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Francfa nigdy nic pozwoli
na skreślenie praw do odszkodowań

Paryż, 20. 1. (Pat). Wczorajsze posie­
dzenie izby deputowanych otworzył prze­
wodniczący o godz. 15. Na sali około 400

deputowanych. Przewodniczący wyygłasza
wstępne przemówienie, przerywane kilka­
krotnie oklaskami. Ustęp, dotyczący pla­
nu Youaga,wywołuje na niektórych ławach

poselskich westchnienia, w końcu oklaski.

Oklaski wybuchły żywiołowo od prawicy
aż do lewicy w chwili, kiedy przewodni­
czący zapewnił, że Francja nie ustąpi nic

ze swych wierzytelności, jeśli nie uzyska je­
dnocześnie redukcji swych długów. Mani*

festacja ta jest b. charakterystyczna, W

kilka minut potem izba oklaskiwała zda­
nie, dotyczące prestige'u Ligi Narodów.

Kilku deputowanych lewicy i skrajnej le­
wicy wołało ,,Niech żyje Briand!",

Po przemówieniu przewodniczącego na

trybunę wszedł premjer Laval i odczytał
deklarację rządową. Zdania początkowe
deklaracji przerywane były uwagami ze

strony lewicy. W 'ększość izby oklaskiwała,
kiedy premjer podkreślił, że Francja nie

zgodzi się na przedawnienie długów repa-

racyjnych. Deputowani, siedzący na skraj

nej lewicy rzucali złośliwe uwagi w kierun

ku mówcy. Ustęp deklaracji, gdzie mowa

jest o rozbrojeniu izba wysłuchała w w ;el-

kiem skupieniu. Kiedy Laval odczytał na­
zwisko Brianda, w całej sali rozległy się
oklaski. W chwili opuszczania trybuny

premjerowi towarzyszyły żywe oklaski ze

strony centrum, prawicy oraz częściowo le­

wicy, Na propozycję przewodniczącego

premjer Laval zgodził się na rozpoczęcie

niezwłocznej dyskusji nad polityką ogólną
oraz polityką zagraniczną, prosi natomiast

o odłożenie innych irrterpelacyj

Deklaracta Inecie^o iaM nein Lavala
Paryż, 20. 1. (P AT .) , Deklaracja rządu głos

ai m. in.: Poprzedni gabinet podai się do dymią
aji na skutek wyniku głosowania w izbie, kto.
re j zaufaniem cieszył się dotychczas, Deklara*

cja przypomina, że usiłowano rozszerzyć skład

gabinetu, aby mógł on łatwiej sprostać trud--

nościom, któryby również określił program za?

zadniczej polityki zagranicznej, dotyczącej od,
szkodowań oraz ograniczenia i redukcji zbro,
jeń. Wysuwane teorje wydają się być raczej
wytworem doktrynerskiej wyobraźni, niż ret

alną rzeczywistością, Zalecono więc anulowa*
nie sprat odszkodowawczych Nie możemy
jednak przyjąć takiej formuły, która byłaby
w stanie zapobiec kryzysowi niemieckiemu, go,
dziłaby w życiowe interesy Francji i je j prawa,
usankcjonowane przez traktaty dobrowolnie
zawarte.

NIE POZWOLIMY NA SKREŚLENIE
NASZYCH PRAW DO ODSZKODOWAŃ.
Mamy podwójny obowiązek wobec generacji,
która przeżyła wojnę. Obowiązek nie poświę*

ceniąniczego, tj. wierzytelności bez równocze,

snego zwolnienia nas z naszych własnych dłu­

gów. Posiadamy obowiązek wobec przyszłej ge
neracji, podyktowany rozwagą podporządko­
wania wszystkich układów warunkom egzysten

cj.i, a to w tym celu, a b y Francja nie znalazła

się po kryzysie w gorszych warunkach konku*

rencyj międzynarodowych.

Rząd przestrzegać będzie śc iś le ty c h zasad,
którym parlament dawał zawsze aprobatę we

w-szystkich rokowaniach w c e l u p r z y stosowa*
nia do okresu depresji gospodarczej - oba*

wiązujących układów w spraw'ie długów wo*

jennych. Zresztą - głosi dalej deklaracja -

pozycja Francji nie jest tak uprzywilejowana,
jak to chce oświetlić zagranica, Rząd zawsze

przedsiębrał i przedsiębrać będzie nadal różne
środki dla dobra gospodarki narodowej p o l u

tyki, którą Francja prowadzić będzie na kom

ferencji rozbrojeniowej, zwłaszcza wykazane
w memorandum z dn. I łipcaroku ub, Polityka
ta znalazła w'yraz w pakcie. Jest ona od lat 12

stale polityką Francji i Ligi Narodów',

Deklaracja przypomina udział Francji w

dziele pokoju, począwszy od Leona BourgeoL

I ł o t o DnnHftcowsine^o
Paryż, 20. .1, (PAT.), Sędzia śledczy Or-

dotuieau udał się wczoraj popołudniu doSzko­

ły Głównej, czyli Ecole Centrale celem stwier­

dzenia przygotowań, poczynionych przez inż.

Dunikowskiego, który jak wiadomo ma udowo,

inić, że udało mu się wydobyć złoto z niektó­

rych minerałów, (Wizyta sędziego nie miała

charakteru oficjalnego. Ostateczny rezultat

doświadczeń zostanie podany do wiadomości

ogólnej dopiero po pewnym czasie, rzeczoznaw­

cy bowiem pragną przeprowadzić swe badania

dokładnie, ażeby móc wydać oninję z eała zna­

jomością rzeczy.

aż do powszechnej ankiety arbitrażowej po

przez protokół z 1924 r., k tóry aczkolwiek nie

został ratyfikowany, niemniej pozostaje wyra*
zem francuskiej koncepcji pokojowej, Z tętni

wszystkimi aktami związane jest imię Brianda.

Wszyscy zresztą Francuzi widzą sukces tej po*

Utyki jedynie w pełnem poszanowaniu poję,

cia arbitrażu, w definicji napastnika i wzajem

nej pomocy, a tem samem zapewnieniu bczpie-.

czeństwa, Francja niezachwianie będzie prze,

strzegąc tych zasad. Zresztą co do zasadni*

czych punktów ci, którzy ku naszemu ubole,

waniu nie są po naszej stronie, w gruncie rze*

czy podzielają naszą opinję .

Czg odbędzie sięfesonferencfa lo z a ts k a !
EsoteKfea ,,T?isiscsa”

Londyn, 20. 1. (PAT.), ,,Times"' zamie­

ścił wczoraj następującą notatkę, posiadającą

cechy informacji kół urzędowych.

,,Ponieważ rząd francuski nie wyraził jesz­
cze swej zgody na dzień 25 stycznia jako na

datę konferencji lozańskiej w sprawach repa-

raeyjnych, dotąd nie jest pewnem, czy konfe­

rencja rozpocznie się tego dnia lub czy istotnie

się wogóle odbędzie. Przygotowania do kon­

ferencji są jednak ze strony brytyjskiej czy­
nione i w każdym razie minister spraw zagr.

Simon wyjednie w sobotę z Londynu clo Szwaj-

carji ze względu na rozpoczynając-ą się sesję

Rady Ligi 'N'arodów w Genewie, na której Si­

mon pragnie być jaknajwięcej obecny i która

jest ustalona na ten sam dzień, co konferencja

repara'cyjna w sąsiedniej Lozannie".

Notatka ta jest bardzo znamienna, albo­

wiem czyni ona wyraźnie aluzję do tego. że

konferencja lozańska albo się wcale nie odbę­
dzie, albo się ograniczy do jaknajkrótszej for­

malności, przy której nie jest konieczna obec-

ność resortowych ministrów gospod-'-zycli,

lecz wystarczy obecność ministrów spraw za­

granicznych jako oficjalnych reprezentantów
w układach o charakterze międzynarodowym.

Informacje innych dzienników wskazują na

to, że konferencja lozańska ograniczona zo­

stanie w istocie do udziału ekspertów.

Berlin, 20, l. (Pat), Odpowiadając na

komunikat, przewidujący możliwość odro­

czenia konfeemcj! lozańskiej w razie prze­
dłużenia moratorjum Hoovera, biuro Conti

donos?, że niemieckie koła polityczne z

całym naciskiem bezwzględnie żądają na­

dal zwołania konferencji reparacyjnej : to

w terminie jak najprędszym. Koła niemiec­
kie powołują się przytem na raport Wig-

ginsa oraz orzeczenie ekspertów bazylej-

skich. Mimo to prasa niemiecka liczy się

jobecnie z możliwością odroczenia konferen

tcji. reparacyjnej.

Malisliźszfi p ra c
* Sefmss

(o) Warszawa, 20. 1, (Tel wł.). Do

Sejmu wpłynęły rządowe projekty ustawy

o zmianie ustawy o kontroli ewideccji ni

chu ludnościow'ego oraz o ustroju szkolnie

twa.

Klub Narodowy zgłosił wniosek w spra

wie wstrzymania wykonania uchwały Fa

dy Ministrów, dotyczącej zniesienia 20 po­
wiatów.

H.pos?anńa Kosmowska
ułaskawiona

(o) Warszawa, 20, 1, (Tek wi.). Pa.

Prezydent Rzpiitej podpisał akt ułaskawię
nia Ireny Kosmowskiej, skazanej na 6 mie

sięcy więzienia we wszystkich 3 instan

cjacb za przemówienia podburzające w o-

kresle przedwyborczym,

PagttsłsM o monopolu
na Isawę i Sfafeao

islcia prawtfz'wc

Warszawa, 20. 1. (Pat). Ministerstwo

Przemyślu I Handlu komunikuje, iż pogło­
ski, jakie ukazały się w prasie o zarnierzo-

nem jakoby wprowadzeniu w Polsce mono­

polu na kawę i kakao, jak również o po­
wołaniu w związku z tem prz-ez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu specjalnej komi­

sji nie odpowiada zupełnie prawdzie.

WSeSlsStf zamówienie
* ńnlganfcfc

gila butf palslficb
Katowice, 20. 1 (Pat) Zjednoczone bu

ty Królewskie i Laura otrzymały od rządu

bułg'arskiego zamówienie na dostawę szyn

kolejowych I podkładów kolejowych na su

mę 7 milionów zł. Umowa w tej sprawi*
została w tych dniach podpisana.

Ma mr, woiiia
n%odlM: %H p a gtoSsltiB

Dynebńrg, 20. 1. (PAT.). Wczoraj w lot

galskim sądzie okręgowym odbyła się rozpra

wa przeciwko Polakom, oskarżonym o śpiewy

polskie w kościele w Biernie powiatu iłłnk

sztauskiogo. Rozprawa ta odbędzie się wsku­
tek wniesionej apelacji od wyroku sądu poko­
ju, który dn. 9 października ob. roku wydni

wyrok, skazujący 14 osób na karę więzienia od

2 do 3 miesięcy'.

Boję sic konsola plskicgo!?
ChaiakIciOśiQ(inn incydent w czasie rozprawy

0 peMcte Polaków wJedwabnie
Królewiec, 20.1, (PAT.) . W drugim dniu

procesu o zajścia w Jedwabnie zeznawali dalej

główni oskarżeni, starając sig zrzucić z siebie

winę i zbagat'elizować cale zajście. Większość

oskarżonych tłumaczy swe agresywne stano­

wisko wobec prokuratora i policji, chcących

aresztować sprawców napadu na Polaków, że

działali w stanie podchmielenia i żc winę za

rozwój tragicznych wypadków ponoszą w du­

żym stopniu sam prokurator i żandamerja,

którzy zbyt rygorystycznie występowali w sto­

sunku do tłumu.

Dotychczasowy przebieg procesu jednak
stwierdził ponad wszelką wątpliwość grozę sy­
tuacji, w jakiej znaleźli się prokurator i żan­

darmi. Tłum chciał silą odbić aresztowanych.

Wówczas prokurator oświadczył, że wydanie

aresztowanych może nastąpić tylko po jego

trapie. Z przebiegu procesu wyniku również,

żc prowodyrzy rewolty stawiali czynny opór

policji.

W 'zasłe drueiego d*ń* rozprawy wydarzył

się charakterystyczny wypadek. Jeden z obroń­

ców zwrócił uwagę trybunałowi na to, że na

sali rozpraw jest rzekomo obecny konsul poi

ski, wskutek czego oskarżeni są skrępowani w

swych zeznaniach, obawiając się zemsty ze

strony polskiego konsula. Przewodniczący

przerwał rozprawę. Okazało się,że na sali nie­

ma i wogóle nie było polskiego konsula.

Hitlerowcy wykorzystują podniecony na­

strój wśród ludności, pocieszając ich tem, żc

nawet wtedy, gdyby sąd skazał ich na parę

miesięcy więzienia, to nie odsiedzą oni swej

kary, ponieważ Hitler obejmie władzę w naj

bliższym czasie.

Bandu hitlerowskie bułata
lnów pobito 2 afeiiwaicil paSsSsicli w Królewcm

Królewiec, 20.i.\PA*Jl.). Banda hitle­

row'ców, złożona z około 40osób napadła

w nocy na przechodzące ulicą towarzy­
stwo, wśródktórego znajdowało się2oby
w'ateii polskich Róża i Boruch Abkiewi-

czowie. Napadnięci zostali pobici laska­

mi i doznali silnych obrażćń na całem

ciele. Napadtrwał około 5minut, wcią­
gu których hitlerowcy znęcali sięw bru­

talny soósób nad napadniętymi.

Z powodu ciemności napastnicy zbie

glinie zatrzymani.
Konsul generalni' Rzpiitej w Królew­

cu mterwenjował w powyższej sprawie

u nadprezydenta prowincji wschodnio-

pruskiej, żądając przeprowadzenia śledz­

twa, ukarania winnych i zapewnienie

obyw'atelom polskim należytej ochrony

życia i mienia.
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Honferencfa lozańska
W przededniu konferencji lozańskiej.
Zaledwie tydzień dzieli nas od dnia

otwarcia konferencji w Lozannie, na któ­
rej dyskutowany ma być problem repara-

cyj.
Aczkolwiek Niemcy uderzyły już

pięścią w stół i oświadczyły brutalnie

orzez usta kanclerza Bruninga. że N IE

MOGĄ, NIE CHCĄ PŁACIĆ REPA­
RACYJ, do których się uroczyście zobo­
wiązały, a temsamem konferencja stała

się właściwie już zbyteczną, — niemniej
panuje ogólne przeświadczenie, że zjazd
w Lozannie dojdzie do skutku.

Ktoś przecież zapłacić musi. Trzeba

albo wymusić na Niemcach reparacje
SIŁĄ (Nadrenja). albo znaleźć KOZŁA

OFIARNEGO, który poniesie wszystkie
konsekwencje i zażegna burzę własną
skóra.

W arto rzucić choć pobieżnie okiem
na aktualne nastawienie opinii między­
narodowej ,do zagadnień, które będą roz­
trząsane w Lozannie.

Janusowe oblicze
Sianów Ziednoczonucb

Paryski ,,Tcmps" pisze:
że-sekretarz stanu Stimscra oświad­

czył oficjalnie, iż Ameryka nie wyszle swego

przedstawiciela do Ouehy, śledzi ona 'bacznie

rozwój wypadków ze względu na ścisły zwią­
zek, zachodzący między reparacjami a długa­
mi' Yfojennemi."

,,M atiu" donosi, że prezydent Hoover od­
mówił, wszelkiej dyskusji na temat uzależnie­
nia długów wojennych od reparacyj, a koła

łmansjery amerykańskiej przyjmują z pogar­
dą (avec dedaiu) koncepcję lansowaną przez
niektóre pisma francuskie, wedle której Sta­
n y Zjednoczone mogłyby otrzymać obligacje
na koleje niemieckie wzamian za- zniesienie

długów wojennych. Projekt ten, zdaniem p oli­
tyków-amerykańskich, gwałci zasadnicze wy­
tyczne rządu i kangresta. Stan y Zjednoczone
sprzeciwią się nietyłko wszelkim redukcjom
długów W'ojennych, ale też wszelkiemu dalsze­
mu odkładaniu spłat."

Jak wiemy, państwa europejskie stoją na

stanowisku, że jakiekolwiek ulgi reparacyjne
dla Niemiec, są możliwe jedynie w tym wypad­
ku, jeśli jednocześnie takich samych ulg udzie­
li dłużnikom swoim Ameryka.

. lleizic nad Tamizą
,, Temps" pisze: — Porozumienie między

Paryżem, a Londynem, je s t zasadniczym wa­
runkiem rozwikłania syt'uacji. Ostatnie eśpose
sir Fryderyka Leith Boss'a (podane przez nas

przed paru dniam i) było długo dyskut-owane
przez angielskich mężów stanu z Mae Donal­
dem na czele, Z tonu prasy angielskiej wy­
wnioskować można, że Wielka Bryt-anja nie

będzie się domagała zniesienia reparacyj, chy­
ba że wchodziłoby ono w zakres jakiegoś wiel­
kiego planu sanacyjnego, w którym uczestni­
c--zyłaby Ameryka. Zniesienie reparacyj mogło­
by być po myśli Anglji, gdyby można było o-

czekiwać, że Niemcy, zwolnione od repa-racyj,
zapłacą An g liko m swe zamrożono dług-i, ,,.Jest
i o jednak ilhizja!" — oświadcza ,,Temps".

Dotychczasowe pro-germańskie sta­
nowisko A nglji uległo znacznej zmianie.

Wyrazem, tego jaskrawym jest poniższe
S. O . S, niemieckie:

5.Sfc%.Berlina
,,W 'ydaje się niezbędnie Koniecznem — te­

legrafuje z Londynu korespondent ,,Berliner

Tageblattu", — b y przedsięwzięto ze strony
niemieckiej jakąś akcję w kierunku przeciw­
działania groźnej propagandzie przeciwko
skreśleniu reparacyj. Publiczności angielskiej

przedkłada się, że Niemcy, zwolnione ze spłat

reparacyjnyeh, staną się groźnym konkuren­
tem na polu przemysłoweni. Znamiennym ob-

. jawein nastrojów jest artykuł wstępny ,,Time­
s'a" z 16bm. ,,Times" dotej pory byłjed­

nym z czołowych bojowników o skreślenie re­
paracyj. Obecnie zaś pisze, że skreślenie repa-

raeyj nie wydaje się wskazane dopóki długi

wojenne zostaną utrzym ane."

Rzymskie delilaraeie
i zmtmeleM**

Ita lja nie wypowiedziała się j-eszcze o fi­
cjalnie. Niemniej głosy prasy inspirowanej z

kół dobrze poinformowanyc'h dają 'bardzo wie­
le do myślenia: Zbyt daleko posunięte wyma­
gania wierzyciela — pisze np. ,,Comere della

Sera" - - są szkodliwe n ietyłko dla dłużnika,
lecz także dla samego wierzyciela. Szereg bez­
płodnych konferencyj w zakresie gospodar­
czym i polityozuym wywołuje sceptycyzm i

ironję. W wieku XX-ym nie można narodom

zwyciężonym narzucać takich warunków jak
w wojnach puE-ickich, inaczej zemści się to ua

zwycięzcach. Już obecnie doszło do tego, że

przed rozpoczęciem dyskus ji nad odszkodow'a­
niam i Niemcy oświadczają pr-zez usta szefa

swego rządu, żc nie będą płaciły odszkodowań.
A Wiochy solidaryzują się z tem świętem o-

burżeniem Niemiec.

Niemniej ta sama g-aze-ta ,,Corriere da-lla

Sera" oświadcza, 1 że żadna ainulacja ani reduk­
cja reparacyj nie może być przyjęta, przez
Italję, jeśli nie będzie związana z odpowiednią
redukcją włoskich długów wojennych.

Wpniswa cpfr
Interesy Belgji są odnośnie problemu

reparacyjnego identyczne niemal z intere­
sami Francji. Niezależnie od tego, Bruk­
sela zaniepokojona jest silnie obawą o

wzrost handlowej potęgi Niemiec w ra­
zie skreślenia reparacyj i widzi w nich

przyszłego i groźnego konkurenta ria

rynku przemysłowym. Znamienne jest
stanowisko, które 'zajmuje ,.Peuple",
brukselski organ robótriiczw fisin o 'to
zmienia również dotychczasowy front i

publikuje rew'elacje senatora socjalistycz­
nego de Broucker'a (naszego ,,gościa" \v

procesie ,,centrolewu", który z pompą
przyjechał, a milczkiem wyjechał z W ar­

szawy), Senator de Brouckere podaje Cie ­

kawe cyfry ,,reperacyjne", zestaw-ione

przez Niemca Benedykta Kantsky'ego,
Z zestawień tych wynika, że w łatach

1928 i 29 rozłożenie ciężarów' dłużntczych
i zbrojeniowych na głowę wynosiło:

Italja .10,19 marek uiem.

Niemcy 30,22 ,, ,,

Belgja 35,6S ,, ,,

Prancja 57,53 ,, ,,

Anglja 100,05 ,, ,,1

Gdyby reparacje zostały skreślone, rozło­
żenie ciężarów byłoby następujące:

Niemcy - - 9 marek (II)

Italja - 22 ,,

Belgja - 47 ,,

Prancja - 80 ,,

Anglja - 107 ,,

,,Cyfry lo — pisze ,,Teińps" — dają wiele
do myślenia. Pretensjo Niemiec closkreślenia

reparacyj beż' żadnego wzg-lędu na długi wo­
bec Ameryki SĄ NIE DO PRZYJĘCIA i

wprowa'dziłyby jeszcze większy nieład w sytu­
ację polityczną i ekonomiczną świata. Niemcy
wiedzą o tem. Jęcz 'nic przeszkadza im 'to pro­
testować 'gwałto-wnie nawet przeciw suggestji
j aki egokolwiek kompromisu"....

W flccnslsslącci citwlBi
Ze w sżyśtkich powyższych naświet­

leń prasy tak europejskiej jak i amery­
kańskiej bije troska o własną kieszeń

w'szystkich zaint'eresow-anych. D otych­
czasowi przyjaciele Niemiec gotow-i są

wyrzec się ratowania ,,bankrutów", gdy­
by to miało wywołać jakiekolwiek fi'nan­
sowe straty i powikłani?, — chętnie jed­
nak zgodzą się na wszystkie ustępstwa,
które ich nic nie kosztują, a zadowolą
wiecznego malkontenta siejącego mewy.
gasający niepokój.

Niemcy, hołdujący prawu pięści i

ideolog'ji teroru, cynicznie odmawiają
spłat. Na konferencji lozańskiej szukać

będą- niewątpliwie KOZŁA OFIARNE­
GO, KTÓRY ZAPŁACI w tej czy innej
postaci lub formie wszystkie rachunki, a

można być pewnym, że uczest-nicy konfe­
rencji lozańskiej zgodzą się chętnie na

WSZYSTKO,ĆO NIE DOTKNIE ICH

KIESZENI, lecz przyniesie ze sobą w'izję
uspokojenia w'ulkanicznej atmosfery.

Dlatego w Lozannie nie powinno bra­
knąć nikogo, kto nic chce odegrać roli
OWEGO KOZŁA OFIARNEGO. W

pierwszym rzędzie nie może tam braknać

SILNEJ, ŻELAZNEJ RĘKI POL­
SKIEJ, któraby w razie jakichś- bora-
liowskich konceptów umiała potężnie ude­
rzyć w stół i komu należy łopatą w głowę
w'pakować jasne i niedwuznaczne zrozu­
mienie, że w każdym razie POLSKA,
ANI JEJ NAJDROŻSZA DZIELNICA
POMORZE ty m kozłem ofiar­
nym nie będzie! Z, M.

W sfiKiie Iwdrocf lici. państwowe!
BBWR. czuwa ua wszystkie!* posterunkach zagadnień

społecznych
Dnia 17 bm. odbył się dor-oczny zjazd

Warszaws'kiej Rady Wojewódzkiej BBWR.

Po przemówieniu powitałnem prezesa

grupy re-gio-nalnej, sen. Perzyńskiego, w y­
głosił krótkie przemówienie prezes BBWR.

płk. W . Sławek na temat pracy państwowo
twórczej Obozu Marszałka Pifer.-d.skiego, a

w szczegó-lności Bezpartyj-nego Bloku , jak-o
jedynej reprezentacji politycznej tego obo­
zu, Prezes Sławek scharakteryzował' rri. in,
prace dawnych i becnego sejmu, zobrazo­
w ał syt-uację poli'tyczną i gospodarczą pań
stwa, oraz wskazał na konieczność konsoli

dacji społeczeńs-twa dla walki z kryzysem
gospodarczym i dła wprowadzenia nowych
zasad ustroju, jaiko warunku rozwoju i u-

mocnienła Państwa Polskieg-o, oraz jego mo

carstwowego 'i gospodarczego znaczen-ia w

świecie.

Po przemówieniu płk. Sławka, rozpoczę
ły się obrady, którym przewodniczył sen.

Perzyński. Spraw-ozdawcy wskazali na sze

reg bardzo ważnych zagadn-ień gospodar­

czych, społecznych i oświatowych już prze
pracowanych, oraz zaprojektowanych na

przyszłość, a będących w y ra ż e n i1istotnym
realnej'współpracy BBWR, z władzami pań
stwowemi, W szczególności podkreślono
jednomyślność społeczeństwa w dziedzinie
w alki: ze skutkami bezrobocia. W ciągu
ostatniego roku, — jak to stwierdzi'li wszy­
scy sprawozdawcy, zaznaczyło się znaczne

rozszerzenie wpływów BBWR., oraz roz­
wój organizacji zarówno pod względem ilo­
ściowym, jak i pod względem doboru ele­
mentu ideowego.

'W końcu obrad uchwalono przez akla­
mację rezolucję treści następującej:

Zebrani na dorocznym zjeździć człon­
kowie rady wojewódzkiej BBWR. wojew.
warszawskiego po wysłuchaniu przemówię
nia prezesa BBWR,, płk. Sławka na temat

pracy państwowej Obozu Marszałka P ił­
sudskiego, oraz sprawozdań z działalności

poszczególnych rad powiatowych uchwala

k'

1) wyrazić całkowite zaufanie obecnemu

rządo-wi, realizującemu konsekwentnie ideę
Marszałka Piłsudskiego, umocnienia pań­
stwa polskiego i jego mocarstwowego i go­
spodarczego znaczenia w świecie;

2) wyrazić pełne zaufanie władzom na­
czelnym i klubowi parlamentarnemu B, B.

W, R,, który zdecydowanie zmierza do see

mentowania społeczeństwa polskiego, oraz

wychowania now'ego typu obywatela, w któ

rymby poczucie państw'owości górowała
nad wisze-lkiem-i ćnnemi czynnikami,

3) kontynuować wysiłki w kie-runku wa-l
ki ze sk.utkami bezrobocia w myśl ustalo­
nych przez Naczelny Komitet z-asad, prz-y­
jętych, jak to wynika ze spra-wozdań, przez

społeczeństwo z zadziwiającą, jedno,myślno
ścią;

4) doceniając pozytywne wyniki akcji
rządowej w dziedzinie opieki nad rolni­
ctwem, zwrócić się do wła-dz Bloku i, rzą­
du o dalszą, nieustanną a intensywn'iejszą
akcję w tej w'ażnej i dominującej w życiu
Polski dziedzinie,

5) równolegle z pogłębianą z miesiąca
na miesiąc pracą organ-izacyjną BBWR,, ms

ją-cą na celu skupienie pod sztandarem oho
zu Marszałka Piłsudskiego najlepszych
czynn-ików obyw-at,, rozwinąć intensywniej­
szą pracę realną w dziedzinie kulturalno­
oświatowej, społecznej 1 gospodarczej;

6) wyrażając pełne zaufanie dla ostroż­
nej i przewidującej poli'tyki zagrani-cznej
rzą-d-u, idącej w kierunku pacyfikacj-i sto­
sunków międzynarod-owych, wezwać zarów­
no całe społeczeństwo, jak i w'ładze rzą-do
we do stanowczego przeciwstawie-nia się
już dzisi'aj w rogim wobec Polski zakusom

tych państw' i obcych czynników, które

zmierzają jawnie do przekreślenia Traktatu

Wersalskiego.
Okrzy'kiem na rzecz Prezydenta Rzeczy

pospolitej Pol-skiej Ignacego Mościckiego i

Marszal'ka Piłsudskieg-o powtórzonym z en

tuzjazmem kilkakrotnie przez uczestników

zjazdu — obrady zakończono.

'JKaWcTrading Corpora-
nic sOaBtfisriilowaS

W prasie polskiej pojawiły się pogłosie
o rzeikomem bankructwie Baltic Trading
Corporation w Chicago, stanowiącej pla­
cówkę handlową, istniejącej od wie'lu lat
w tem mieście organizacji bupiectwa polsko
ame-rykań-skiej.

Jak stwie-rdza Państwowy Instytu-t Ek-s

portowy, wiadomość ta jest zupełnie m yl­
na. Należy zaznaczyć, że Baltac Trading
Cor-poration w cza-sach ostatnich przystąpi
ła do organizowania n-a większą skalę Im­
portu towarów polskich do Ameryki i i le­
go względu losy tej placówki nie są efe*|ąt-
ne dla. naszych sfer gosnodwcągKih.

Wojnę w Mandżurii
ria pokóf

ma przemienićhomisja piecie U ff Nar.
W Genewie ustalono listę członków ko

misj-i ankietowej Ligi Narodów, która zba­
dać ma sytuację w Mandżurji i zapropon-o­
wać zastosowanie środków, zmierzających
do przywrócenia stanu pokoju pomiędzy
Japonją i Chinami. Ciekawe szczegóły per
sorraine, dotyczące członków tej kom-i-sii.
Składa się ona z 5-ciu osób następujących:
hr. Al -drovandi M-arescotti (Włoch), gen.
Claudeł (Fran-cuz), lord. Lyt-ton (Anglik),
gen.-maj.-Franek R. Moc-Coy (Ameryka­
nin) i dr. Schnee (Niemiec).

Hr. AIdrovandi-Marescotti liczy lat 55,
jest d'oktorem praw i zawo-dowym dyploma
tą włos-ki-m. Karjerę dyplomatyczną rozpo­
czą-ł w służb'ę konsula-rnej, przez czas w-oj
ny był szefem gabinetu ministerstwa spraw
zagranicznych, a następnie sekretarzem ge
neralnym delegacji włoskiej na konferen­
cję 'pokojową.

Gen. Claudel. liczy lat 60, jest wycho-
wańcem słynnej szkoły w-ojskowej w Sain-t-

Cy-r, Służbę wojskową rozp-oczynał we

francuskich kołonjach afrykańskich, po­
czem w łatach. 1905 do 1907 by-ł szefem
sztabu generalnego wojsk okupacyjnych w

Ch'nach, Od roku 1927 jest członkiem fran

cuskiej najwyższej rady wojennej i w tym
charakterze przez czas dłuższy pełnił misję
specjalną w Chinach,

Lord Lytton liczy lat 55, i w łatach
19'6. 1919 i 1920 piastował stanowisko Lor­

da admirali'cj'i. W ciągu dwócli la t następ­
nych zaj'mował' stanowisko podsekretarza
stanu do spraw kidyj, następnie był guber­
natorem Bengalu i wicekrólem Indyj w r,

1925. Podczas VIłI-go i IX-go Zgromadzę
ma Ligi Narodów stal na czele delegacji in

dyjskiej.
Msjr. - Gen. Franek R. Mac-Coy, urodzo

ny w Pensylwanji, liczy lat 57 i jest wych-o
wańcern amerykańsk'iej aikademji w ojsko­
wej. Służbę wojskową rozpoczynał na Ku­
bie i na Filipinach, poczem przez czas dłuż

szy był adjutantem osobistym prezydenta
Koosevełta i następnie prezydenta Tafta,
Podczas wojny był we Francji szefem trans

portów armji amerykańskiej, poczem do
1925 roku zajmował stanowisko gu'bernato­
ra Wysp Filipińskich.

Dr, Schnee liczy lat 60, jest doktorem

praw. W 1898-ym roku mianowany został

gubernatorem Archi'pelagu Bismarcka, po­
czem przeszedłszy do służhy dyplomatycz­
nej, objął w 1905 roku stanowisko radcy am

basady n'iemieckiej w Londynie, Od 1924

roku jest członkiem parlamen'tu nie­
mieckiego i docentem wyższych uczelni nie
mieckich.

Jak widać z powyższego, komisja arukie
Iowa Ligi Narodów, powołana do zbadania

sytuacji w Mandżurji złożona jest z osobi­
sto'ści bardzo poważnych.
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Szpldowslde raportu Kulczyckiego
Dalsze szczegółu wsórząsafącuch rewelacut

Ponure rewelacje o Kulczyckim roznio­
sły się głośnem echem w całym kraju. Dziś

podajemy za ,,Gazetą Polską"
' niektóre

szcze-góły raportów szpiclowskich pisanych
do władz austriackich.

Raporty Kulczyckiego?
Oto jak brzmiały donosy Kulczyckiego:
,,Narodowa demokracja przycichła po­

zornie, bo się boi. Jednak działa po daw­
nemu. W końcu stycznia narodowo-demo-

'kraci galicyjscy zjechali się w Krakowie,

pod pozorem narad gospodarczych z naro­
dem, z Królestwa i zpartją t, zw. maryj-
szczyków.

Na zjeździe z Nar, dem. i ich przyjaciół
skrajnych podolaków byli ekscelencja Głą
biński, poseł Adam, urzęd. Dyr, Skarbu

Zdzisław Próchnickł, urzęd. wydz. kraj,
Chrzestańska Zoija, Przygocki, lite rat Fran

ciszek Rawita-Gawroński. Z Warszawy
byli Marylski Antoni, ob, ziemski, adwokat

Kozłowski (podobno pod innem nazwi­
skiem). Byli i irmi, ale nazwisk ich na razie

nie znamy,

Cała naród, dem, i skrajni Podołacy sku

piają się koło bis'kupa ks, Sapiehy, który
daje pieniądze na ,,Głos Narodu". Jawnie

nie są oni za Rosją, bo się boją, ale jawnie
piszą, oświadczając się za tem, aby.K róle­
stwo nie wypowiedziało się za państwami
centralnemi.

Cały obóz rusofółsiki teraz ma dwu wo­
dzów w Galicji Sapiehę i Pininskiego,

Podobno Dmowski uzyskał obietnicę, że

jeżeli Rosja zwycięży, to Sapiehowie odzy
skają dobra skonfiskowane na Białorusi w

1831 roku przez Mikołaja I,”

Huuosy ifiśa PPS.
,,p ps 'O'wcy, stanowiący jądro C. K . N..

są stronnictw em . ipol-s -ko--im-perjalistycznem
i maksymalłslycznem. Zbliżyli się toni do

rządu niemieckiego, ponieważ sprzeciwiali
się utworzeniu państwa polskiego przy Au-

strji. (tj. połączenia Galicji z Królestwem

przy Austrji). Woleli niepodległe Króle-

siwo Polskie, wiedząc, że w taktem pań­
stewku. prędzej niż gdzieindziej zdobędą
wpływ.

Na tej podstawie zbl'żyli się do rządu
niemieckiego, który uważał ich za swoich

zauszników.

PPS-towcy będą pierwszymi, którzy po
us'taleniu Królestwa Polskiego będą chcieli

złączyć z niem Galicję i Poznańskie.

Program taki efektowny może znaleźć

zwolenników, gdyż mało jest ludzi krytycz
nie rozumiejących, że nie leży w rzeczywi­
stym interesie Polaków wszczynać kłótnie

polityczne z Niemcami i Austrją.
0 przyłączeniu Galicj' PPS-owcy mó­

wią już obecnie, o przyłączeniu Poznańskie

go jeszcze nie, ale do czasu tylko. Na wie-

. cu chłopskim w Warszawie, który został

rozbity - PPS-owcy krzyczeF, że Poznań­
skie trzeba przyłączyć do nich.

Taka polityka Polsce nic nie pomoże i

wyjść może tylk-o na korzyść Rosji".

Szpidowanie
Pilsiulshiego

W nnym raporcie donosiciel pow-raca
do Ligi państwowości polskiej, partji skraj­
nie aktywistycznej o wybitnem zabarwie­
niu filoaustrjack'em, która była narzędziem
polityki pp. W; Sikorsk'iego i prof, St, Kota

a w której rej wodziła p, Iza Mosz-czeńska.

,,P iłsudski chce niby stać ponad slron-

u'ctwami. Dlatego kokie-tu-je z żywio-łami
. biernymi', chcąc izolować centrum t, z, Ligę

Państwowośc-i Pols'kiej, która jest najbar­
dzi-e-j dojrzałą organizacją i najchętnćejszą
dp stworzenia armji pols-k'ej.

Teraz Piłsudski i PPS-owcy wytężają
wszystkie siły, aby nie dopuścić do stpraw
organizacji armji polskiej pułkownika Sikor

skiego, po-nieważ boją się go, gdyż bacznie

on ś-ledzi uch różne manewry 1 szczerze na

plan pierwszy wysuwa sprawę organizacji
a rm ji pols-k-iej.

W Królestwie fermenty t-rwają dalej,
Błędem było wezwanie Piłsudskiego do Ra­
dy Stanu, Przez to nadało mu się d-uże zna

czernie, a jego zwolennicy rozgłaszają, że

państwa cent-ralne, p.o jego dymisji przeko­
nały się, że bez niego nic zro-bić nie mo-gą.

Tymczasem w dalszym ciągu utrzymuje on

bez potrzeby tajne organizacje” ,

,,Gazeta Po-lska'1do powyższych wyjąt­
ków z raportów Kulczycki-ego dodaj-e te

uwagi;

,,Działacz", 'k tóry pełniąc wybitną rolę
w życiu politycznem swego społeczeństwa,

potrafi być jednocześnie szpiegiem władz

austrjarikidh ii denuncjować — dosłownie

naprawoinalewo,odPPS,doN,D. —

potrafi żalić się na to, że ludzie niejedno­
k r o tn ie przezeń wskazywani chodzą Jesz­
cze na wolności — że policja austriacka

Jest zbyt wyrozumiała dla Ligi Kobiet, za ś

cenzor niemiecki, p. Cieniów, w Warsza­
wie zbyt liberalny.

Człowiek, który nieścisłe zresztą inior

macje polityczne przeplata godnemi najpo­
spolitszego szpicla denuncjacjami osobiste-

mi — stał się tyra, na którego świadectwo,
jako wartościowe i chlubne powoływała się
obrona Centrolewu,

Koncesie
Na podstawie nowej ustawy o sprzedaży

wyrobów tytoniowych, dyrekcja monopolu mo*

że w terminie do 30 czerwca r. b. cofnąć bez

wypowiedzenia koncesje na sprzedaż hurtową

wyrobów tytoniowych oraz na sprzedaż t. zw .

specjalną, a więc w automatach, na dworcach

kolejowych i t. cl.

W razie cofnięcia koncesji, dyrekcja mono*

polu udzielać będzie właścicielom przedsię*
biorstw 6*miesięcznego terminu na likwidację

i-nteresów; w tym okresie czasu przedsiębiorą

stwo prowadzić może normalną sprzedaż. Nieś

'sprzedane towary przedsiębiorca odstępował
bidzie innej hurtowni.

Banhructiwa miast niemieckich
Wicana ptentedzu ma pesesfc sarzeUralcze

,,Neue Montags Ztg," omawia sytuację fi*

nansową miast, krajów i Rzeszy, przyezem

stwierdza, że w ostatnich czasach zaznaczył się

ponownie silny spadek wpływów podatkowych.

Miasta Dortmund i Drezno są szczególnie

zagrożone. Dortmund ogłosił już oficjalnie

niewypłacalność. Burmistrz Drezna bawił w

Berlinie, zabiegając u ministra finansów Die*

tricha o uzyskanie środków finanso-wych, nie

otrzymał jednak nic.

Szereg miast zwrócił'o się do ministra finan*

sów z żądaniem zasilenia ich z funduszów opie*
ki społecznej, z których wypłacane są zasiłki

dla części bezrobotnych. Burmistrzowie oświad

czyli, że w razie nieuzyskaoia pieniędzy, nie

może być mowy o wypłacaniu przez miasto

zasiłków dla bezrobotnych oraz pensyj urząd*

niczych w miesiącu lutym.

Podobnie przedstawia się sytuacja w kra*

jaeh Rzeszy. Natomiast stan finansowy Rzeszy

ma być tego rodzaju, że zapewniona jest wy*

płata poborów urzędniczych tylko za pierwszą

połowę lutego. Reszta poborów ma być wypła*

eona w połowie lutego, co zresztą jest zawsze

wątpliwe.

W związku.z ciężka, sytuacją finansową Rze

szy zainteresowane resorty pośpiesznie opra*

cowują projekt wprowadzenia monopolu tyto*

niowego. Obecnie prowadzone są nieoficjalne

rokowania z bankami francuskiemi w sprawie

wydzierżawienia tego monopolu, co pozwoliło*

by Rzeszy na uzyskanie kredytów francuskich.

Briand w trumnie Plaginofa
P la n u odwetowe w wiejskie! siedzibie

Biianid poszedł... Byly trzynastokrotny pre-

mjer, ezłowięk, który przez ostatnich siedem

lat rezydował bez przerwy na Quai d'Orsay,

w siedzibie francuskiego ministerstwa spi'aw

zagranicznych, jest osobistością zbyt zrośniętą
iz polityką francuską, aby móg'ł zniknąć bez

śladu. Briand odszedł — ale pozostał cień —

i ten w dalszym ciągu wpływa na sytuację.
W ja'kim stopniu1 To okaże przyszłość, a za­

leży to od sytuacji, jak i od właściciela cienia,

który narazie wyjechał do swej małej posiad­
łości wiejskiej w Coeherel.

Kuluary polityczne, salo rodakeyj w Pary­
żu pełne są plotek, anegdot, przewidywań na

temat przyczyn dymisji Brianda i jej ewentu­

alnych następstw. Krąży więc powiedzenie, że

,,Maginot umarł, ale do jego trumny wsadzo­

no również Brianda". A przyjaciele Brianda

kolportują aforyzm/że ,,nieobecny Briand sta­

nia się jeszcze silniejszym, od obecnego." Poli-

tyey zaś i dziennikarze łamią sobie głowy, czy

B'ciand zsunie niebawem' śwd.ieóMaj"ce -na la-

wie poselskiej, ozy ,,weźmie kij pielgrzyma" —

jak ongi zapowiadał.

Premjer Laval, świetny taktyk — ,,manoeu-

vrier”, jak mówiąc w kuluarach — począł

kłaść powoli swoją rękę na ministerstwie

spraw zagranicznych. Począł towarzyszyć

Briandowi w jego podróżach politycznych. Zra­
zu Lavał był towarzyszem Brianda, lecz póź­
niej Briand stał się towarzyszem LavaL'a, to­

warzyszem zniechęconym i milczącym. Amba­

sadorzy państw obcych w Paryżu poczęli kon­

ferować z Latał'em, omijać Brianda. Gabinet

starego męża stanu opustoszał.

Śmierć ministra wojny Maginot'a stała się

dla Laval'a pretekstem do złożenia zbiorowej

dymisji gabinetu. Niewątpliwie byłaby wy­
st-arczyła cz'ęściowa re'konstrukcja. Ale chodzi­
ło o wyeliminowarde Brianda. Powodem uza­

sadni'jącym dymisję rządu była oficjalnie

chęć wciągnięcia radykałów do większości.
Ale radykali nie mieli żadnego interesu w tem.

aby w przeddzień wyborów wstępować do ga­
binetu, zwalczanego przez nich ostro premje­
ra. Badykali odmówili. Lavał musiał to prze­
widzieć. Stad tem prawdopodobniejszym jest

przypuszczenie, że mówiąc o pozyskaniu rady­
kałów myślał o pozbyciu się Brianda.

Wie'lki mówca, improwizator i idealista po­
lityczny, propagator wie(lkich idei, odszedł.

Czy wiód?

Wszystkie grupy lewicy wyraziły Briando­

wi swą sympatję i zaufanie.

Briand, jak dotąd, umiał czekać do chwili,

w której sytuacja sama kruszyła pozycje jego

przeciwników. W 'tedy występow'ał z ukrycia.

Obecnie zechce zapewne zastosować t f samą

metodę. Briand jcst w-- peł-ni sił duchowych.

Ale zbliża się siedemdziesiątka. I ton wzgląd
— a jeszaze bardziej sytuacja ogólna, wpłyną

na przebieg odwetowej kampaaji, która ma

nietylko osobiste, ale i ogólne ideowe znacze­

nie.

Profesor Szimaftski
demonstrował

,,op eracie ofcaMwSftcriisiic
Powrócił z Berlina b. m -arszałek sena­

tu, pro-f. dr. Juljan Szymański, który bawił

tam na zaproszenie kliniki ocznej uniwersy
tetu berl-ińskie-go w celu zademonstrowan-ia

operacji oka, demon-strowanej uprzednio na

międzynarod'owym zjeździe w Paryżu, Prof.

dr, Szymański przeprow-adził wobec licz­
nie z-gromadzonych profesorów, lekarzy i

studentów cztery operacje z wynikiem do­
skonałym, oraz wygłosił wyikład dla studen

tów, ilustrowany fi'lmem, sporządzonym .w

P'olsce, a przedstawi-ającym przebie-g zabie­
gu operacyjnego. Po wy'kładzie słuchacze

zgotowali prof, dr. Szymań-skiemu gorącą o-

wację.
Poseł polski w Ber-linie, min, Wysocki

w ydał na cześć znakomi-tego gościa przy-ję­
cie, w którym wzięli udział wybitniprzed­
stawiciele medycyny niemieckiej z profeso
ram-i Triic.kmannem, Cornbergi-em i T-hiWem

rr.a czele.

Szwajcaria ki* czci
ftp. Prez. Maraiłowicza

Na ostatniem swem posiedzeniu Rada

Związ(kowa postanowiła wz-iąć oficjal-nie u-

dzlał w odsłonięcia tablicy ku czci ś,p, Pre

zydecta Narutowicza w Zurychu. Repre­
zentować j-ą będzie szef departamentu we­
wnętrznego, p. Meyer.

Milion fraaiMw framc,
feadowe kolei

W tych dniach zezwolono francuskiej
spółce koman'dytowo-akcyjnej p. f. ,,Schnei
der et Cle" na działalność w Polsce, w celu

d'okończenia budowy kolei.od stacji Herby
Nowe do stacji Gdynia, oraz na budowę od

nogi tej kolei od stacji Siemkowice do węzła
kolejowego w Częstochowie. Na dztłałal-

ntość w Polsce przeznaczony jest kapitał za

kładowy w s-umie 1 miljona fr. fr, (350 tys.
zł.)

Połączenie związków
I*, woiskowpcia

W Warszawie odbył się nadzwyczajny wal*

ny zjazd Związku Legionistów Puławskich. Na

zjeździe obecni byli m. in. prezesi honorowi

Związku: gen. Żeligow'ski i gen. Rządkowaki

W toku obrad zadecydowano połączenie się

Związku Legionistów Puławskich z organiza'­
cjami członków trzech formacyj wojska pol'­
skiego, walczących na w'schodzie, a mianowi­
cie: Brygady Strzelców Polskich, Dywizji Strzel

ców, oraz 1puiku ułanów Krechowieckich.

Miniałurowa imit
POdWOdna

Prasa fińska cytuje artykuł z ,,Krasuoj

Zwiezdy”, poświecony fińskiej marynarce wo­

jennej. 'W 'ymienione pismo daje wyraz przy­
puszczeniu, iż 99-tonowa łódź podwodna, zbu­

dowana ostatnio w stoczniach krajowych dla

marynarki fińskiej, stacjonowana będzie na

jeziorze Ładoga.

Pismo podkreśla dalej wybitny udział kon­

struktorów i techników niemieckich w fiń-

skiem budow'nictwie łodzi podwodnych.

fJffdMzngtesci KanenizacSi ftw. illluerta Wielkiego

W bib!jotece prywatnej Ojca św. Piusa X I od bylo się uroczyste wręczeni bulli papieskiej o

kanonizacji św. Alberta Wielkiego generałowi zakonu Dominikanów O. Gilletowi. W uroczy
stości wzięli udział liczni dostojnicy kościoła.
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Taiciiinicc boreBse inllaśiiiicźe
Opowieść 110-iei żonn suito na

Haremy zawsze słynęły jako upostacio

wani-ę Wschodu, jego rcmantyki i niezwy­
kłości, Przekonanie io utarło się już daw­

no. Gdy tymczasem z rewelacjami o życiu
haremowem wstąpóła jedna z najbardziej

uświadomionych osób, jedna z żon sułtana

Abdul Hamida, którą poznał w Budapesz­
cie współpracownik dziennika węgierskie­
go i odbył z nią 'int'eresującą rozmowę.

— W haremie wszystko było takie

proste że niema nawet potrzeby czegokol­
wiek ukrywać ~~ opowiada pani Gizell,

1,70-ta żona sułtana. W tern nie ma nic ro­

mantycznego i nic sensacyjnego. Wszyst­
ko, co się.tam dzieję, zupełnie nie pod'ob­
ne jest do opisów haremu w powieściach.

Pani Gizell dostała się do haremu sułia

na, gdy była jeszcze bardzo młodą panien

kąi spędziła tam 9lat. AbdulHamid miał

swych agentów systematycznie podróżują­
cych po różnych krajach południowych i wy

bierających dla nie-go ż'ony. Nie wystarcza

ła im tylko uroda, W pierwszym rzędzie

domagali się ón:l, aby wybrana umiała tań­

czyć, śpiewać lub grać na jakimkolwiek in­

strumencie, Wiele turczynek dostało się
do haremu tylko dlatego, że umiały dosko­
nale opowiadać różne historje. Trzeba

przytem zaznaczyć, że wiele żon sułtana

znało swego męża tylko z wi-dzenia, gdy

produkowały się przed nim swemi umiejęt­
nośc-i-ami.

— Każda z nas - opowiada pani Gizell

-- nosiła przy sobie numerek z liczbą p-o­
rządkową i mały portrecik jako dar od suł

tana.

Harńm składał się z wielkich sal, sypiał
ni i basenu. Każda z żon padyszacha mia

la swą sypialnie, Pośrodku zn-ajdowała się

sypi-al-nia samego padyszac-h:;, urządzona z

niezwykłym prze-pychem, W ciągu dziewie

cm lat byłam tam tylko trzy razy.

Obowi-ązane byłyśmy do wstawiania, je­
dzenia, spania o jednakowej porze. Usłu­

giwały nam kobiety. Eunuchowie nie mieli

prawa odpowiadać na. nasze pytania, Tyl­
ko główny e-unuch mógł prowadzić z nami

rozmowę.

Jedyną naszą roz-rywką były spektakle,

które urządzano specjaln-ie dla nas, na któ

-e równi-eż przybywał su-łtan. Tradycja na

kazywała bowiem, aby nie widział on rów

nocześnie więcej, aniżeli jedną ze swych

żon.

W Europi-e uważano nas za niewolnice,

Ale to jest nieprawdą. Wolno nam było

wyc-hodzić na ulicę, a-le w towarzystwie siu

żących. Wolno nam też było kupować co

c-hciałyśmy. W tym celu wydawano każdej
-znas pewną kwotę miesięcznie. Wysokość

tych kwot zależna była od stanowiska w

haremie. Ja naprzyld'ad otrzymywałam

39 tureckich funtów miesięcznie.

Nasze numery porządkowe zmieniały

się bardzo często, w zależności od sympati-i

sułtan-a . Im bardziej podobała mu się żo­

na, tern mnie-jszy numer otrzy-mywała. Każ­
da mogła md-eć np. numer 100, a następne­

godnia już otrzymywała numer 5, W zależ

no-ści od tych numerów otrzymywałyśmy

więce-j. lub mniej bogate prezenty.

Wszystkie o-powiadania o tem, że żony,

które popadły w niełaskę sułtana, ginęły
bez ś-ladu, są bajkami. Gdy odalis-ka koń­

czyła 40 lat, otrzymywała odprawę pienięż

ną i mogła udać się dokąd ty-lko chciała,

O-dalisiki w haremie bardzo często kłó­

ciły się z sobą. Głównym powodem kłótni

były prezenty.

Na tem tle wynikały pomiędzy odaliska

mi takie kłótnie, że konieczna była inter­

wencja eun-uchów.

Psia Negri powtfócifa cBo zdręwlA

Po długiej j ciężkiej chorobie opuściła Pola Negri przecl kilku dniami klinikę w Sarita Mos

nica xv Kalifornfi. Pola Negri przebywać będzie musiała kurację jeszcze przez kilka mfesięty
zanim będzie mogła powrócić do atelier filmowego. Na zdjęciu naszem widzimy Polę Negri

w towarzystwie kilku przyjaciół w chwilę po opuszczeniu klinki.

14cmstrefCMffnci magii

liii czci Ooefbcgo
Okuityści angielscy zamierzają święcić rocz.

nicę śmierci Goethego zebraniem na górze

Brocken, w Hracu. gdzie odbędzie się ku cźci

wielkiego poety kongres czarnej niagji. Na.

marzec zapowiedziano niezliczoną ilość obcho*

dów, poświęconych pamięci Goethego, nie za;

pomnieli o riim nawet filateliści (!) i sportowcy

niemieccy (sic!). Luka w tych wszystkich ob*

chodach jest jednak spora: brak obchodu czy.

tclników. Bo któż dzisiaj posuwa swe uwieL

bienie dla w'ielkiego pisarza aż do tego stopnia,

aby czytać dzielą jego!

CasąjF wiecie śc,,.
- W Austrji zarejestrowano do chwili o,

becnei okolo 500.000 bezrobotnych, pobiera:
jących zapomogi

— W tych dniach ukazał się 169:ty z rzc.

du Almanach Gotajski dla użytku dyploma­
tów, sfer urzędowych i gospodarczych..

W okręgu Urla (Turcja), gdzie znajdu:
ją się plantacje najlepszego tytoniu, szerzy się
g/ód, ponieważ 90 proc. zbiorów.' tytoniu le­
ży na składzie, nie znajdując nabywców.

— Najbardziej rozpowszechnionym na świr

cie kalendarzem jest wydawany przez rząd
chiński w' Pekinie kalendarz w 8 miljonach
egzemplarzy.

— 50 proc. dziatwy szkolnej w Los .lngr-
los (U. S. A .) nie widziało nigdy konia, ani

krowy i zna ie zwierzęta, tylko z rysunków xv

podręcznikach szkolnych.

— W sianie Texas (U. S. A .) mieszka

zgórą 300.000 Czechów, którzy zajmują się
przeważnie rolnictwem i posiadają lam duże

dobrze zagospodarowane farm y.

— Najstarsze organy na świecit znajduję
się w kościele Marjackim w Lubece, gdzie u*

sławiono je przed 400 zgórą laty..w . r. 1504.

,Stracir na scenie sowiecMef
Sensacyjna sztuka bolszewickiego pisarza

Ost-atnią nowością moskiewskiego Tea­
tru Artystycznego była nowa sztuka Afino

genowa pt. ,,Strach", której motyw zaczerp

n'ety został z współczesnego ży-cia ros

Akcja rozwija się na tle strachu, ja-k-im
przesiąknięte jest całe życie dzisiejszego
człowieka w Sowietach, Je-st to strac-h

przed urzędąm', strach przed zdradą bli­
skich. i współtowarzyszy pracy, strach przed
cze-ką i strach przed ,,czyszczeniem",
strac-h przed ,,politbiurem" ,i t, p. My-ś-l sztu

ki jest nadzwyczaj ostra i a-ktualna i pomi­
m-o, że AEińogenow napi-sał tę sztukę w to­
n-ie bezwz-ględnie lojalnym wobec partji ko

munistycznej i wyśmiewa się z te-go n-ieuza

sadńionego strach-u, to w wykon-aniu scenć-cz

nem sztuka wyw'iera wprost przeciwne wra

żenie.

Nic więc dziwnego, że ,,Strach" stał się
sen-sac-ją w bieżącym s.ezonie teatralnym ,

Cała publ-i -czność teatraln-a Mo-s -kwy mó-wi

jedynie o lej sztuce. Liczne moskiewskie

pisma sowieckie zamieściły ostrą krytykę

nietylko sztuki samej, ale także wykonania

scenicznego. W ielkie niezadowolenie pra­
sy sowieckiej wywołała igra.Leonidowa, któ

ry odgrywał rolę starego profesora Borodi­

na, którego autor przedstawiał jako zbyt

gorli'wego dobroczyńcę.
Profesor Borodin występuje w sztuce

Afinogenowa jako obrońca ,,apolityczno­
ści" w nauce zajmującej się teorją o stra­

chu, Z komunistycznego punktu widzenia

profesor B'orodin, główny bohater sztuki

jest typem negatywymi jako talki zaliczony

je s t d o grupy ,,szkodników".
Ciekawe sąi i-nnerole w tej sztuce, 0 -

boik Borodina występuje dalej stary profe­
sor Zacharów, który ze strachu oczernił

swegokolegę, dalej młody profesor Doforow

uczeń wybitnego uczonego Kotowirra, któ­

ry zdradził swego nauczyciela, k'omunista

Cieohow, który z powodu ukrycia swego

pochodzenia burżuazyjnego wykluczony zo­
stał z parlji komunistycznej izostał ,,liszen-
cem, (tj, pozbawiony wszystkich praw w

ZSSR.), komunćlstka Czechowa, iktóra wresz

cie staje się dyrektorką zakładu, stara boi-
szewiczlka Klara, ,,'były człowiek1', zwolerr
niezka sarego reżimu matka Czechowej,

urzędniczka śledcza Czeki (tajnej policji so

wiecikiej) a wreszcie dziesięcioletnia pio­
nierka Natasza, którawykłada opiatiletce.

W sztuce tej wystąpiły najlepsze siłymo

skiewsfciego Teatru artystycznego. Przed­
stawienie tej sztuka wywołało ta'kie, spory,

że autor ,,Strachu" rozmawiał z Stanisław­
skim w sprawie zmiany tekstu i innego in­

terpretowania niektórych ,,id e j" , zawar­
tych w tej sztuce.

Sztuka Afinogenowa przedostała się

już za granicę i w połowie stycznia grana

będzie w teatrze rosyjskim w Rydze.

J.O, CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powictó

au(ort'/.nw tinu Jcr*esźo Masrlie*a
— Coś mi się zdaje, że jeśli doli*

ny nie znajdziesz, będzie to dla mnie
wielkiem rozczarowaniem.

Podniosła na niego m odre oczy.
'— Gzv słyszałeś o Krainie Siarki,

poza fo rtem Simpsona, na zachód,
między dwoma Nahanni?

— Tak. Tam właśnie zginął Kilba*
ne ze swym patrolem. Indjanie zwą
ją także Krainą Djabła. Prawda?

Skinęła głową.
— Tak. Twierdzą, że żadna żywa

istota nie przedostała się dotąd przez
Krainę Siarki. Ale to nieprawda. Ja
sama ją przebyłam. Dolina Ludzi M il

czących leży właśnie za K rainą Siarki

By ją odnaleźć, należy przejść przez
przełęcz górską między północnym, a

południowym Nahanni. Są jeszcze in
ne drogi, na Dawson, łub Skagway,
ale kraj jest tak rozległy, że można

błądzić tysiąc łat, jeśli się go dokła*
Jnie nie zna. T a m policja cię nie zła*
nie. Będziesz bezpieczny zupełnie.
Noż e nowiem c-i jeszcze coś zanim

wsiądziesz na barkę, ale na dziś, to

już wszystko. Skończyłam!
K en t słuchał dotąd w milczeniu,

wytężając słuch, by jednego słowa nie
uronić. .Teraz zaś, stojąc przed dziew

czyną, rz ekł spokojnie.
Marette, doprowadzę:grę tę' do

końca, tak jak sobie tego życzysz,
gdyż kocham ciebie. Uczciwość wy*
maga;bymciwyznałgłośnoto,cosa*
ma z pewnością odgadłaś. Jak długo
mam kroplę krwi w żyłach wyleję ją
w tw o jej obronie. Jeśli odjadę z Ja*
nem Łasełle, czy m i obiecasz?...

Głos mu dygotał. W alczył z po*
tężnem wzruszeniem. Lecz Marette,
naw et drgnieniem rzęs nie zdradziła,
że słyszy i rozumie jego wyznanie mi
łosne. Przerw ała, zanim skończył.

— Cókolw iekbyś zrobił, nic ci
obiecać nie mogę. Jeems, Jeems, nie

jesteś przecie j ak ci ludzie, który ch

nauczyłam sic nienawidzieć! N ie bę*
dziesz nalegał?! Jeśli jednak chcesz

być upartv robić rzeczv po swojemu,

w takim razie możesz nie czekać na

Jana Lasełłe i odejść stąd zaraz. Sły*
szysz, ulewa sic wzmaga. Potrw a je*
szcze parę godzin. Jeżeli zgóry żądasz
zapłaty, możesz odejść. Pozwalam!

Była bardzo blada. Zerwała się z

fortelu i stanęła przed nim. Głos i w y
raz twarzy nie zdradzały cienia gnie*
wu, tylko oczy płonęły niesamowicie.
A w głębi źrenic Kent dojrzał coś,
czego nie w idział tam poprzednio,
więc, raptem straszna myśl zmroziła
mu serce.

Krzyknął i wyciągnął ręce.
— Mocny Boże, Marette! — wołał

-- Ja przec-ie nie jestem mordercą! Ja
nie zabiłem Johna Barkley!

Milczała.
— N ie wierzy-sz, mi? - błagał

Kent. — Sądzisz, że to ja go zabiłem i
że teraz, morderca, śmiem cię zapew*
niać o swej miłoś-ci! M arette!...

Trzęsła się cała. Dreszcz przebie*
gał ją od stóp do głów. Zaciskała dro
bne piąstki. W oczach miała w yraz o*

kropnej męki. Lecz naraz, zapanowa*
w szy snać nad sobą, uspokoiła się zu

pełnie.
— Wcale nie miałam tego na my*

śłi. T o chodzi zupełnie o co innego,
Jeems...

Pochłonięci rozmowa kompletnie

zapomnieli o burzy. Wicher wył na*

zewnątrz i ulewa kołatała o szyby.
Lecz wtem dźwię-k jakiś wyrwał sic

ponad zgiełk żywiołów, jaskrawo od*

cięty od ogólnej monotonj i. Marette

zesztywniała, niby pod wpływem
iskry elektrycznej. Kent spojrzał w

stronę okna.

D o okna ktoś pukał metalicznie,
zupełnie jak wtenczas, gdy Kedsty
m iał nadejść Lecz tym razem pukanie
było bardziej natrętne. Przypominało
zdyszany, przerażony glos. To nie by
ła przestroga; to był alarm na trwogę,
w obliczu groźnego niebezpieczeńst­
wa.

Kent sporzał na Marette. Dziew*

czyną podniosła ręce do gardła, jakby
ją coś dławiło. W rozszerzonych o*
czach błysnął płomień. K rzyk naw*

szy lekko, nasłuchiwała wieści z zew*
natrz.

ROZDZIAŁ XVII.
W idtno.

W ciągu najbliż-szych dziesięciu se

kund, M arette, zdaniem Kenta, prze*
obraziła się znów w ową dzielną
dziewczynę, która, sama jedna, p rzy

pomocy małego rewolw eru, potrafiła
utrzym ać w szachu trzech zbrojnych
policjantów .

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Społeacńs(wo na no(c narodowa
Pięcioletni dorobek naś%ci propagandy morza

Jeden z najbardziej zdumiewających two­
rów zbiorowej woli narodu niemieckiego —

budowa w krótkim czasie potężnej, porywają­
cejślę do walki z morską potęgą dumnego Al-

biony — flo-ty, był imponującym czynem na

olbrzymią miarę zakrojonej akcji społecznej.

Tysiące odd'ziałów ,,Flottenvereinu" nietyłko

zdobyły dla sprawy budowy wielkiej floty opi­
nję społeczną, ale zebrały na ten ce'l dziesiątki

miljonó-w marek. Wprawdzie przcdwojenn,

społeczeństwo niemieckie bogatsze było od na­

szego obecnego, ale też i nasze potrzeby i am­

bicje jako, państwa niestety pozbawionego za­

morskich kolonij, są znacznie mniejsze.

Komitet Kloty Narodowej jest w Polsce or­

ganizacją społeczną, odpowiadającą mniej wię­
cej przedwojennemu niemieckiemu ,,FIottcn-

yereinowi". Zasługuje więc na całkowite po­
parcie społeczeństwa.

Najważniejszą zasługą Komitet'u w okresie

5-letniej jego działalności jest obudzenie świa­

domości o 'konieczności wciągnięcia do sprawy

budowy floty morskiej całego społeczeństwa.

Zorganizowawszy w całym kraju przeszło 1000

filij, wciągnął komitet w orbitę zainteresowa­

nia sprawą wielkiej floty morskiej przeszło

000,000 osób, przyczem kola. komitetu zorgani­
zowane zostały wśród wszelkich zawodów, jak

nauczycielstwo, kolejarze, pocztowcy i t. d .,

oraz wśród największych organizacyj, jak Zw.

Straży Pożarnych, Sokół i t. d .

Owocem tej wytężonej pracy było zakupie­
nie i ofiarowanie państwu nowego dużego stat­

ku s2koInego ,,Dar Pomorza" .

Przytem Kom. FI . Nar. w przeciwieństwie

do wielu innych organizacyj społecznych go­
spodarzył zawsze niezwykle 'oszczędnie i rok

rocznie w stosunku do preliminowanego bud­

żetu wydawał o 12-16 tys. mniej, choć suma

wpływających składek z roku na rok stale

W ielta afera szpic-
Jtnwsta w Mnimiiifi
Władze rumuńskie wykryły wielką so­

wiecką organizację szpiegowską na terenie

Rumunji, Aresztowano wielu emisariuszy

komunistycznych. Poza sfałszowanemu do

kumentami i paszportami znaleziono przy

nich ogromną sumę pieniężną w wysokości

5 mi'ljonów dolarów.

Ogółem aresztowały władze rumuńskie

16-tu komunistów. Przeważna część tych

komunistycznych emisarjuszów wsiadła na

okrętgrecki w Odesie. Zadaniem emisarju

szów było wykonanie licznych zamachów
na rumuńskich ministrów, polityków i woj­
skowych, a między innemi na premjera Jor

gę, ministra Argetojanu, b. premjera Maniu

znanego przywódcę chłopskiego Micha-la­

ka, jen. Stefanescu, tudzież mieli oni wysa­
dzić w pow ietrze katedrę w Bukareszcie.
Śledztwo prowadzone jest w dalszym ciągu

gorączk'owo.

NiCBmiccfeie oplafp por­
toweisiafąbyćoboifone

Jak donoszą pisma gdańskie, pruskie mini;

sterjum finansów zatwierdziło wytyczne za;

mierzozej obniżki opłat portowych w Niem*

czech, opracowane przez pruskie ministerjum

handlu. M a być przeprowadzona ogólna zniż;

ka wszystkich opłat portowych o 10%. Do.

tyczy to takich portów, jak Świnoujście (Swh

nemunde), Kołobrzeg (Kolberg), Stralsund itd.

Natomiast zniżka opłat portowych w Szczeci;

nie i w Królewcu wyniesie 4,5 do 5%. (t)

wzrastała i w 1930 r. przekroczyła 668 tys. zł.

Warto podkreślić, iż prowincja okazuje

większo od stolicy zainteresowanie pracami

Kom.FI.Nar,

Takie fakty jak uchwała magistratu Bro­

dnicy, asygnująca na budowę floty 26 tys. zł.

lub uchwała rady gminnej gminy Szczawin

(pow. Gostyński), opodatkowująca na ten cel

każdego gospodarza w wysokości 1 zł. rocznie,

budzi nadzieję, iż również w Polsce a-kcja spo­
łeczna rozbudowy floty może liczyć na wzra­

stające zrozumienie i doprowadzić do wyników

stosunkowo nie mniej impon-ujących niż u na­

szego zacho-dniego sąsiada.

O(S deflacfi da inflacii
w Stanach Zjednoczonych
Tworzenie oSlłFztjsnleiio

Ostatnie depesze z Waszyngtonu donio­

sły, że Izba reprezentantów przyjęła uchwa

lony przez senat projekt w sprawie utwo­

r z e n i a gigantycznego instytutu kredytowe­
go z kapitałem 2 miljardów dolarów. R ó w ­

n'ocześnie nadeszły wiadomości o ponow­
nej redukcji stawek od akceptów(trzymie-
sięczne do 2,Vs— 3%, czteromiesięczne d-o

3—3,Vs%, pięciomiesięczne i sześciomiesię­
czne 3'A -3,3'7s%) i za-mierzonem obniżeniu

stopy dyskontowej nowojorskiego Federal

Reserve Banku. Poza tem ma być iz-bom

przedłożony projekt w sprawie finansowa­
nia eksportu, sanacji kolei, uzdrowienia

giełdakcyjnych etc. Ostatnio Federal Re-

serve Banki rozpoczęły już na większą sika

l ę skup papierów państwowych.
Jak widzimy, Stany Zjednoczone prze-

iissiyfRi((u hretliijowego

chodzą z systemu deilacjidoinflacjii czy­
niąto zdużymrozmachem- Tempo mobili­

zacji rezerw finansowychkraju i uchwale­

nie wszystkich projektów wtym kierunku

przez izby, jest wprostgorączkowe. Ponie­
waż jednak akcja podjęta dla ożywienia ży
cia gospodarczego idzie tymczasowo jedy­
nie w kierunku uruchomienia zamrożonych
kapitałów i upłynn'enia rynku pieniężne­
go, nie pomyślano natom'as'. o akcji mogą­
cej spowodować ożywienie w przemyśle,

spadek bezrobocli i zwyżkę cen, obawiać

si'ę należy, że ostatnie posunięcia nia da­

dzą spodziewanych rezultatów i ewentual­
ne ożywienie nie potrwa długo, zwłaszcza,

że barjery celne na świecie coraz bardziej
rosną, a kwestja reparacyj i spłaty długów

sojuszniczych jest wciąż otwarta.

Dos^wy paAslwowc
tylko je surowców

Kratowych
Minister spraw wewnętrznych w porozumie

niu z ministrem przemysłu i handlu wydał wo;

jewodom zarządzenie, aby instytucje państwo;
we i samorządowe, zawierając umowy w, sp-ra­
wie dostaw, zobowiązały dostawców do wyra'­
biania dostarczonych przez nich przedmiotów
z surowców'i półfabrykatów krajowych.

Minister zarządził, aby instytucje państwo;
M'e i samorządowe żądały od dostawców dówo,

dów, stwierdzających, że dostarczane przed

mioty są całkowicie krajowego pochodzenia.

Ustawa naftowa

Departament góniiczodrutniczy minister;

stwa przemysłu i handlu opracował projekt no,

wcj ustawy naftowej, która ma doprowadzić
do zunifikowania warunków prawnych w dzie'­

dzinie przemysłu.naftowego na całym obszarze

państM'a. Należy zaznaczyć, że projekt nowej

ustawy naftowej znajduje się w ścisłym związ,
ku z nową ustawą górniczą, która w'eszła w ży.

cie, jak wiadomo, z dniem 1b. m .

fóroźba loScaulu
w szwedzkim przymusie

Kiicfalur^icznpm
Fabrykanci szwedzcy postanowili ogłosić w

hutach żelaznych i w fabrykach maszyn lokaut,

o ile do dnia 24 b, m . nie nastąpi porozumienie
w sporze o płace, toczącym się obecnie ze

związkami robotniczemi. Utratą pracy zagro;

żonych jest ogółem 90.000 robotników. (t)

Hitlerowski lont pod kanclerzem
Sprcni glos H itle ra pod adresem zagranicg

Hitler, który przybył przed paru dnia­

midoBerlina, wręczyłBrueningowi, za po­
średnictwem kapitana Góringa, memorjał,
w któ rym uzasadnia szczegółowo swoje sta

nowisko odmowne w sprawie projektu rzą
du Rzeszy o przedłużenie prezydentury Hin

denburga,
Hitler powołu-je się w pierwszym rzę­

dzie na artykuł 1i 2konstytucji Wejmar-

skiej, który stwierdza, że państwo niemiec

kiejest republikąi że prezydent Rzeszy

winien być obierany przez całynaród. Wy

bory prezydenta winny się odbyć w roku

1932, a dla wyborów tych decydującymmo
raentem jest nie polityczne nastawienie na

roduwedle sytuacji wytworzonejpo wybo­
rach wrześniowych 1930, lecz stan faktycz
ny z marca 1932(wobec ogromnego wzro­
stu partji nac.-soejalistycznej w tym cza­

sie, Hitler spodziewa się wyni'ku głosowa

nia po swojej myśli). Hitler odmawia swej
zgody na ,,pogwałcenie konstytucji", któ

Wgmierafąca Rzesza na raty
w oświetleniu dziennika paryskiego

Prasa ,niemiecka komentuje zastraszają

cy spadek urodzin w Rzeszy. ,,Vossische
Zeitung stwierdza, że sytuacja demograficz

na Niemiec przedstawi'a się jeszcze gorzej
niż we Francji, 'która dotąd osięgała re'kord

w depopulacju'. W związku ztem pisze ,,Ma

tin":

,,U sąsiadów naszych istnieje c-iekawe

nastawienie umysłów, psychoza... Wszyst­
kiemu, co się dzieje nieprzyjemnego w

Niemczech, winni jesteśmy my (Francuz')
— nigdy oni. Spadek uro'dzin w Niemczech

to także wina.. Francji, jest on bowiem re­
zultatem nędzy ekonomicznej, której jak

wszyscy wiedzą, my jesteśmy sprawcami!

Argument ten jest absurdem. Rozrod­
czość Niemiec była już niepomyślną nawet

wówczas, gdy państwo było w dobrobyciu.

Tak samo działo się i we Francji. W in­

nych krajach np. w Szwecji liczba urodz'n

spadała również w epoce pełnej pr'ogresji:

gospodarczej.

Sąsiadka Niemiec Polska nie jest od nich

bogatszą, a jednak jej rozrodczość triumfuje!
Triumfuje nawet tak dalece, żegdyby hy-

pernap,'ecie Hitlerowców rozpętało nową i

radosną wojenkę, Niemcy utraciły'by w niej

wskutek redukcji mężczyzn swą najbliższą
przyszłość i byłyby świadkami pomyślno­
ści. Polaków i,, innych.

Ponieważ Niemcy mają roz-rodczość defi

cytową, a podobne cyfry charakteryzują
również stosunki francuskie, czy nie moż-

naby wyciągnąć z tego konsekwencyj mo­
ralnych? — kończy ,,Matin”. Czy nie le-

piejby było, abyśmy zamiastmarzyćobija­
tykach, zrozumieli naszą wspólną misję,
któ rą jest ocalenie cywili'zacji zachodniej?
Taką konkluzję należałoby wyciągnąć z na

s z y c h wspólnych statystyk o depopulacji.
Ni'estety logice trudno zapanować nad

przesądami, b-o- jak inna jeszcze statystyka

poucza — na jednego człowieka rozsądnego

przypada dziesięciu uparciuchów".

Najlepsza bron w walce z irpp e tn
Reklama - zwłaszcza dziś - popłaca

Ostatni numer miesięcznika ,,Prasa" podaje

interesujące szczegóły, dotyczące walki z kry­
zysem zapomoeą reklamy.

,,Najżywotniejsze w Stanach Zjednoczonych

przedsiębiorstwa stoją na stanowisku, że wła­

śnie teraz, w czasie kryzysu, nietyłko należy

się reklamować, ale trzeba to czynić wyda-t­
niej, niż podczas dobrej konjunktury. Firmy,

które zwiększyły w czasie kryzysu swe wydat­
ki na reklamę, uzyskały na tej drodze dosko­

nałe rezultaty.

,,American Tobacco Company" zwię-kszyw­
szy swe wydatki na reklamę w ubiegłym sezo­

nie o 5 miljonów do-larów, z '7bało dochód o

11 miljonów wyższy, niż w okresie poprzed­
nim. ,,Coea Cola Company podniosło w o-

statnim roku swo wydatki na reklamę omiljon

dolarów i konstatuje stale rosnące zwiększanie

się sprzedaży swych wyrobów. Fabryka koł­

nierzyków ,,Peab'Ody" dzięki podwyższeniu

swego dotychczasowego budżetu ogłoszeniow-e­
go o 45/ć zyskała w ost'atuim o'kresie bilanso­

wym zyski zwiększono O20%.

,,Standard Oil Corporati. u
"

dzięki szero­

kiej reklamie prasowej, osiągnęła w roku bie­

żącym rekordowo wysoką sprzedaż.

Stwierdzono, że tow'arzystwa ubezpieczeń,

które w roku 1931 korzystały na wielką skalę

z reklamy, znacznie zwiększyły ilość ubezpie­
czonych przez siebie osób.

Podczas niedawnych amerykańskich wstrzą­
sów giełdowych i finansowych w Filadelfji

zbankrutowało około 12-tu banków. Rozpoczął

się gwałtow'ny run. Wówezes szereg W'ielkich

i poważnych banków, oraz zrzeszeń banko­

wych, z ,,Philadelphia Cłaying House Associa-

tion" na czele,, przeprowadził wielką kampa­
nię ogłoszeniową w prasie miejscowej. Kam­

pania ta dała szybki a znakomity- rezultat:

uspokoiła rynek, wzmogła zaufanie i sprowa­
dziła powrotna falę wkładów",

rem by było przedłużenie mandatu Hinden

burga.

Dalej przywódca nac.-socjalistów oma­
wia krytycznie obecny reżim, fetory, panuje
w Niemczech odJat 12idoprowadziłje do

t e j sytuacji, w jakiej się obecnie znajdują.
Hitler polemizuje .z opinją, że stwierdzę

nie niewypłacalności Niemiec uważać na

leży za sukces umiejętnej polityki niemiec­
kiej. Hitler przyznaje, że ,,haracze politycz
ne" mogą się rozbić oefektywną niewypła­
calność narodu niemieckiego, wątpi jednak,

a b y niedotrzymanie podpisanych traktatów
stać się mogło obowiązującym stanem p raw

nym.

Przechodząc do motywów moralnych,

jakimi się w odpowiedzi swej kierował,

Hitler wskazuje na paradoksalną sytuację
i ż socjaldemokracja gotowa jest popierać
kandydaturę Hmdenburga.

Jeśli dzisiej-szy rząd Rzeszy koniecz­

ność swego istnienia uzasadnia w Londynie
groźbą bolszewlzmu, w Paryżu zaś groźbą
straszliwego nacjonalizmu, to — oświadcza

memorjał— uważać to należy za rzecz bar

dzo przykrą dla rrarodu niemieckiego. ,

Efektywna niemożliwość wykonania pew

nych traktatów stanie się zdaniem Hitlera

— dopiero wówczas rozumnym stanem

prawnym, jeśli przyjaźń z Niemcami przy­
n ie s ie pewnym mocarstwom większą ko­
rzyść, niż uporczywe trzymanie się trakta­
tów, których ważność 'opiera się na podp -

sach Niemiec, a które w praktyce okazać

się miały niewykonalnemi (?)
W końcu Hitler omawia zagadnienie

,,rehabilitacji moralnej" narodu niemieckie

go, które nastąpić moż'e' tyl-ko wraz zezrnia

ną obecnego reżimu i oświadcza, że odma­
wia swejpom'ocy w przedłużeniu mandatu

Hindenburga temu rządowi, który przez sze

re g la t traktował Hitlerowców jak o obywa
teli drugiej klasy, a teraz nagle zaszczyca
ichwezwaniemdowspółpracy w ratowaniu

prezydenta Rzeszy, Hitler ubolewa w koń

cu, że do akcjiratowania obecnego reżimu

wciągnięto nazwisko prezydenta Rzeszy.
Słabiuchne przęsła mostu porozumie­

nia między Hitlerem a Brucningiem zosta­

ły tern wystąpieniem wysadzone w powie­
trze.

Nowe O3308*83*4'ssie cclnr.
w AasfiHia

W naj'bliższych dniach ukaże się rozpo

rządzenie angielskiego ministra handlu, mo

cą którego około 100 nowych artykułów,

głównie fabrykatów zostanie wciągnięte na

listę towarów, objętych nowym angielskim

systemem celnym.
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fidpla - centrum importu M ii
Piirw siy krok przeciwko monopolowi nicmiec.

la b y lłii iniidpwićsnic mm

Pomorzu

Przed kilku dniami donosiliśmy o przybyciu

do Gdyni pierwszego transportu świeżych śle

dzi, przeznaczonych dla przetwórni krajowych.

Transport przybył na norweskim statku ,,Ursa"

wprost z Bergen, największego skandynawskie,

go centrum handlu śledzi.

Fakt ten w dziedzinie naszego handlu mor

skiego posiada bardzo poważne znaczenie, wią
żc się bowiem z całym splotem zagadnień, od

, których trafnego rozwiązania zależy skoncen?

trowanie w Gdyni całego importu świeżego śle;

dzia nietylko do Polski, lecz w znacznej mie

rze również tranzytem do Rumunji i Czecho?

Słowacji. Pozatem ma on swoją dość ciekawą

historję.

Śledzie w stanic świeżym (niesolonym) spro

wadza się do Polski w celach przeróbki, głów
nie na t. zw . piklingi. Na Górnym Śląsku, a

także w niektórych miastach małopolskich i po­
znańskich mamy około 15 większych przetwór?
ni śledzi, nie licząc zakładów drobniejszych,

które razem wziąwszy, sprowadzają przeszło

10 miłjonów kg. świeżych śledzi rocznie. W

roku 1929 import ogólny do Polski wynosił na?

wet zgórą 15 miłjonów kilogramów'.

Pierwszy wyłom w niemieckiem
pośrednictwie.

Do chwili obecnej przywóz ten, wartości

przeszło 5 miłjonów złotych, pozbawiony był

jakiejkolw'iek organizacji i odbywał się całko?

wicie niemal przez niemiecki port, Altonę, kto?

ry w środkowej Europie w zakresie handlu

świeżym śledziem zajął dominujące stanowisko.

Ciekawy jeat przytem fakt, że śledzie w stanie

świeżym przywożone drogą przez Gdańsk, kie?

rowały się tranzytem do Rumunji i Czechosło?

wacji, omijając zupełnie rynek polski, który

całkowicie pozostawał pod wpływami Altony.

Wobec takiej sytuacji polski przemysł śledzio?

wy był do- ostatnich czasów całkowicie zależny
od pośrednictwa niemieckiego.

Dziś dopiero w regule tej, tak wysoce dla

naszej gospodarki niekorzystnej, poczyniony
został pierw'szy wyłom. W ciągu ubiegłych

miesięcy prowadzone były pertraktacje z grupą

kupców norweskich z Bergen, celem nawiąza?
nia z nimi przez polski przemysł śledziowy bez?

pośredniego kontaktu z pominięciem pośrednie?
twa Altony. Pertraktacje zmierzały do zawar?

cia umowy, na której mocy transporty śledzia

św'ieżego kierowanoby z Bergen wprost do Gdy

ni i stąd następnie do miejsca przeróbki.- W

ten sposób wszelkie koszta przeładunku w por?
cie i przewozu lądowego przypadłyby w udzia?

Ic Gdyni i polskim kolejom, a ponadto zao?

szczędzonoby haraczu opłacanego za obce po?
średnictwo.

Zrzeszenie wszystkich przetwórni
w Polsce.

Sprawa napotykała jednak na pow-ażne trud

ności. Kupcy bergeńscy grupy Mathissena, zra?

żeni nicsumiennością niektórych odbiorców

przy poprzednich, sporadycznych zresztą, trans

akcjach, wysunęli zastrzeżenie, żc mogą wejść
w porozumienie jedynie z zorganizowanym ze?

społem importerów polskich, reprezentującym

cały polski przemysł śledziowy. Pewne wątpli?
wości nasuwała również Norwegom kwestja,

kto ma być rozjemcą w sporach, wynikłych na

tle zakwestjonowania dobroci tej łub innej par?

tji. przesłanego towaru, W końcu jednak zgo?
dzono się, że superarbitrem w tego rodzaju

sporach będzie rzeczoznawca, wyznaczony

przez Izbę Przemysłowo? Handlow'ą w Gdyni.

Po pokonaniu innych przeszkód natury tech

nicznej, pozostała więc tylko sprawa stworze?

iiia wspólnej organizacji polskich importerów,

dającej gwarancje wykonania przyjętych na

siebie zobowiązań. Myślano o powołaniu do

życia syndykatu importerów śledzia świeżego,

później jednak, wobec braku przywilejów cel?

nych i innych, na których syndykat mógłby się

oprzeą, wyłoniła się koncepcja stworzenia zrze?

szenia zawodowego wszystkich większych prze

twórni śledziowych w Polsce, która też została

dnia 2 stycznia b. r. zrealizowana.

W wyniku tych posunięć przybył do Gdyni

pierwszy, duży transport świeżych śledzi nor?

ueskich.

Co trzeba jeszcze zrobić?

Na tem jednak zagadnienie się nie w-yczer?

puje. Transport śledzi przez, Gdynię, o którym

wyżej mowa, miał charakter raczej manifesta?

cyjny - miał dowieść, że bezpośredni import

przez port polski jest rzeczą zupełnie realną
i da się w granicach posiadanych możliwości

rozwinąć. Luźne zrzeszenie atoli, pozbawione

przymusu konwencyjnego, jakim rozporządzał?

by ewentualnie symL-kat. nie jest w stanie

zwalczyć importu z Altony be* odpowiedniej

ochrony celnej, tem bardziej, że kupcy nieiniec

cy niewątpliwie użyją w'szelkich środków, aby

pozycję Gdyni w tym wypadku osłabić, ucie?

kając się nawet do tak radykalnego środka, ja?

kim jest dumping cen. Śledzie wogóle, jako ar?

tykuł pierwszej potrzeby, nie zostały objęte

ostatnio wydauem rozporządzeniem o ograni?
ezeniach celnych, w tej dziedzinie więc porty

polskie nie są uprzywilejowane. Tymczasem,

jak utrzymuje się w kołach fachowych, w od?

niesieniu do śledzi świeżych, polityka taka by?

łaby w zupełności uspraw-iedliwiona i nie na?

ruszałaby interesów szerokich warstw konsu?

mentów.

Wprowadzenie wyższych cel dla przyw-ozu

drogą lądow'ą z jednoczesnem utrzymaniem o?

becnych stawek ulgowych dla importu morskie

go miałoby jedynie ten skutek, że Altona utra?

ciłaby na rzecz Gdyni dotychczasowy swój mo?

nopol na rynku polskim.

Z drugiej strony dokonany poraź picrwszy

przeladunek świeżych śledzi w- Gdyni ze stat?

ku do w'agonów kolejowych, odbył się tak

szybko i sprawnie, że wszelkie wątpliw-ości nor?

weskich kupców śledziowych pod. adresem na?

szego portu zostały rozwiane. Gdynia zarówno

pod względem gospodarczym jak i technicznym

dojrzała, by w zakresie polskiego handlu świe?

żym śledziem zdobyć sobie stanowisko wyłącz?
ne. A pamiętać przytem należy, że 5 miłjonów

złotych, w-ydanych na surowiec śledziowy, po?

ciąga za sobą dalsze 10miłjonów zł. na koszta

przeładunku, przew-ozu, konserw'acji i przerób?

ki. Pieniądze te pozostaną w kraju, jeżeli w

myśl powyższych przesłanek, tę gałąź naszego

handlu importowego uda się trwale z portem

g'dyńskim powiązać. w.m.

,,Bomba” w niemieckim urzędzie
czuli strach m a wieSicic oczy

W No-went Mieście, w pow. nyskim do nie­

mieckiego urzędu skarbowego nadeszła paczka
z napisem ,,ostrożnie", dosyć ciężka. Jako na­
daw-ca figurow-ał Antoni Marek z Ludwikowa.

Paczka ta zainteresow-ała urzędników, a że

Marek miał zatarg z urzędem skarbowym i

przed kilku dniami został z urzędu wyrzucony,

przyczem odgrażał się, że wysadzi urząd w po­
wietrze, przeto wszyscy odnieśli, się do nade­

słanej paczki z wielką nieufnością. Od woźne­

go paczka powędrowała do kasjera, dalej do

buchaltera i wreszcie do naczelnika urzędu

skarbowego, lecz żaden z nich nie odważył się

paczki otworzyć.

Wreszcie sprowadzono z Nyssy ogniomistrza,

rzeczoznawcę z zakresu rusznikarstwa, który

stanow czo oreekł, że musi to być bomba. Pacz­

kę wyniesiono na po-b'liskie o'lbrzymie podwó­
rze i tam rusznikarz ostrożnie przystąpił do

jej rozpakowania, a następnie do przecięcia

cienkiej blachy, gdyż pac-zka ta była puszką
od cukierków. Po przecięciu blachy posypały

się miedziane fesnigówki. Okazało się. że M a­

rek w ten sposób przesłał urzędowi skarbowe­
mu zaległe 91 mk. 41 fen.

Markowi wytoczono proces o zakpienie
z urzędu.

,,Bomba" ta w urzędzie skarbowym jest

przedmiotem dowcipów i humoru w całym po­
wiecie.

Telegram, M6rg zdradził oszusta
I/wowsM igfcrzystfft ,,Kranikowy" aresztowany

w Paryżu
. Głośne w ostatnich miesiącach afery ,,bancz-

ków" lwowskich, sprzedających na raty dola-

rówki i inne papiery wartościowe, których

ofiarą padło kilka tysięcy osób w Małopolsce,

są ciągle jeszcze przedmiotem żmudnego śledz­

twa sądowego, wydobywającego codzień na jaw

nowe szczegóły szalbierczych praktyk tych

banczków i coraz to nowe nazwiska osób po­
szkodowanych.

Jedna z najgłośniejszych afer odnosi się do

t. zw . Polskiego Banku Ludowego, przy 'ulicy

Akademickiej, którego dyrektorzy Onyszków i

Hcndel, po sprzeniewierzeniu około pół miljo-

na złotych, zbiegli zagranicę, prawdopodobnie

do Bolgji. Drugim banczkiem tego rodzaju,

który naraził swoich klijentów na olbrzymie

straty,byłPolskiBank Spółdzielczy. Dyrektor

tego ,,banku", 23-'letni Władysław Herman, zo­

stał aresztowany i po dziś dzień przebywa w

wiezieniu.

Jak się obecnie dow-iadujemy, zbiegły za­

granicę z Onyszkowem jego spólnik, Marjam

Hendel, tlał niedawno znak życia, przysławszy

do Lwowa telegram do 6 swoich spólników.

Ustalono, żc telegram byłnadany w Paryżu.

Policja lwowska odniosła się tedy do policji

paryskiej, która Hendla wyśledziła i areszto­
wała.

Onegdaj Hendel został wydany władzom

polskim i przywieziony do Lwowa, gdzie go

osadzono w więzieniu. Spólnik jego, Onysz­
ków-, baw-i jeszcze zagranicą.

Miasta pomorskie posiadają szereg cejnnych
zabytków budow'lanych, pochodzących z czat

sów średniowiecza. D o jednego z najbotgah
szych pod tym względem miast pomorskich
należy Grud ziądz. Jednym z najpiękniejszych
budynków w tem mieście jest obecny ratusz,

dawniej kolegjum jezuickie. Okazały ten

^mach wybudowali Jezuici w latach od 1647-

1680 W' stylu bamkowym z wieżą, prowadząc
w nim szkolę jezuicką. W roku 1781 po zaję?
ciu miasta przez Prusaków, rząd pruski zanit

knąl szkolę jezuicką umieszczając w tym gma
chu gimnazjum państwowe, a w roku 1816 —

seminarjum nauczycielskie. W roku 1895 po

spaleniu się ratusza władze m iejskie nabywają
ten 'gmach, Umieszczając w nim biura magistra
iu. 'Na krótko przed opuszczeniem miasta

przez okupantów, bo u- listopadzie 1918 r., po*

wstał pożar, który zniszczył wieżę i górne pię.-
tro. Odbudowanie gmachu nastąpiło w roku

1928:29.

Smiale-włamanie 180
plcfeauit

W nocy na 17 b. m . włamał się nieznany

spraw-ca zapomocą wyjęcia szyby w oknie do

piebanji ks. prob. Mclocha w Ozeczewie (pow.

kartuski). Złoczyńca skradł 13,50 zł, gotówki

oraz inne drobne przedmioty łącznej wartości

87 zł.

Następnie ten sam sprawca w-łamał się do

kościoła odległego o iDO mtr. od piebanji, skąd

jednak niczego nie zabrał.

W toku dochodzeń padło podejrzenie o po?

pełnienie w-łamań na Grubę Leona lat 29, tniesz

kańca Czeczewa, który od chwili tej znikł. Gru

be jest znanym policji włamyw-aczem.

SE

Hersii szaflii zabiły, czlonkowić
i paserzy ufęciEcha wypadku w Sumowic pod Brodnicą

W sprawie zabicia nieznanego złoczyńcy

przez restauratora Kaszubę w- Sumowie w po?
wiecie brodnickim, o czem donosiliśmy przed
kilku dniami, władze śledcze ustaliły, iż zabi?

tym jest znany włamywacz 30?letni Mikołaj

Śliw'iński z Kawek.

Zajście to miało miejsce w* następujących
okolicznościach.

Do oberży Kaszuby włamano się w- ostatnim

czasie czterokrotnie. Poszkodowany jednak nie

zgrosu o wtamamacn tycn policji, lecz sam

przedsięwziął środki samoobronne i zaprowa*
dził ocł okien oberży do swej sypialni przyrząd
elektryczny, który w razie ponownego włarna*

nia miał go dzwonieniem zaalarmować.

Krytycznej nocy, gdy zastrzelony włamał

się wra'z z wspólnikami do oberży, Kaszuba zo*

stal przyrza.detn zaalarmow'any i zabierając ze

sobą dubeltówkę z sypialni, udał się w kierun*

ku lokalu oberży. W chwili, gdy Kaszuba znaj*

aowai się w pokoju oddzielonym przez drzwi

szklane od lokalu oberży, zauważy! btysfc la*

tarki kieszonkowej,,który wziął za strzał odda*

ny do siebie. Wówczas oddal z przerażenia
z dubeltówki 2 strzały przez szklane drzwi w

kierunku lokalu oberży i udał się zpowrotcm

do sypialni, gdyż nie mając więcej naboi przy

sobie, bat się sam wejśćdo lokalu.

Dopiero w pól godziny później zeszedł do

lokalu i zauważy! leżącego tam trupa, o czem

niezwłocznie zgłosił policji.

W toku dalszych dochodzeń ujawniono

wspólników zabitego w osobach: żony jego A t u

toniny, Śliwińskiego Ałfońsa z Lipowca oraz

Sobotki Stefana. Przytrzymani nie przyznali

się jednak do współudziału w włamaniu, Nic*

co później dopiero przyznał się Śliwiński Al*

fons, iż brał on udział w włamaniu u Kaszuby.

Ponadto wszyscy przyznali się do innych
8 włamań dokonanych na terenie powiatu brod

nickiego, przyczem z e z n a l i , i ż stanowili dobrze

zorganizowaną szajkę złodziejską, n a c z e l e k t ó

rej stal właśnie Śliwiński Mikołaj.

Do szajki tej należeli również paserzy Jam*

broży Alfons zam. w Zbicznie i Jarzębowski
Franciszek zam. w Lipowcu pow. brodnicki.

Wyżej wymienieni zostali aresztowani i od*

stawieni 'do-Sądu w Brodnicy, gdzie zostali osa*

dzeni w areszcie śledczym.

(iorgoiiowi żąda wypuszczenia na wolność
Sicdziwn w sprłswlc mordu w

arcltitelita ts
Śledztwo w sprawie morderstwa na osobie

ś. p . Elżbiety Zarembi.anki, jest na ukończeniu.

Przesłuchani zostali: pełnomocnik Zaremby,

inż. Jan Baum, oraz Stefan Czarnecki, dzien­

nikarz, sąsiad Zarembów w- Brzuchowicach. —

Ostatni złożył zeznania przyjaciel Zaremby,

radny m. Lwowa, Zygmunt Kurcsyński.

Większość zeznających, stwierdza, że Zarem­
ba był czułym ojcem i to szczególnie dla swej

córki, ś. p . Elżbiety, która wzajem go ubó­
stwiała. NIENAWIŚĆ GORGONOWEJ DO

Ś. P . ZAREMBIANKI SPOTĘGOWAŁA SIĘ
W OKRESIE, POPRZEDZAJĄCYM ZBRO­
DNIE. Powo'i'”" lego stało się wystąpienie ś.

p. Zim-'- 'ciwko traktowaniu Gorgo-

isodmieisftiici w illi IwowslcicfSo
^ nbonczenin

nowej,jako żony Zaremby, podczas dochodzeń

w związku z katastrofą budowlaną przy ul.

Kętrzyńskiego we Lwowie. Gdy Gorgonowa do­

mag'ała się dopuszczenia do Zaremby, który

przebywał wówczas w więzieniu, ś.p . Elżbieta

kategorycznie się temu sprzeciwiła.

W przyszłym tygodniu rozstrzygnie się

kwestja dalszego więzienia Zaremby. Proku­
rator zadecyduje, czy Zaremba może być wy­
puszczony — za kaucją — na wolną stopę. Co

do Gprgonowej, to onegdaj rozpatrywano na

sesji sąd'u karnego żażalettie jej przeciwko

śledztwu i prośbę jej o zawieszenie aresztu

śledczego.

Prośba Gorgonow.i została odrzucona.
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Czwartek Agnieszki
— Dyżur nocny aptek do dn. 24 włącznie

pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

tel. 385,. A p teka przy pl. Teatralnym, ul. Mar-

szalkaTócka 10, tel. 19-62 i Apteka B. Tarasie­

w'icza, Szwederowo, ul. Orła S, tel. 1-16.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16-tej; w niedziele

i święta od 11-tej do 11-tęj. Obecnie w Muzeum

wystawa Związku Plastyków Pomorskich.

Teatr Miejski.
W środę: ,,Ńpe Sylwestrowa".
W czwartek: ,,Dzielny wojak:Szwejk''.

W piątek: ,,Sztuba" — Kazimierza Łęczyc­
kiego.

wWiktorja i jej lmzar" w Teatrze Miejskim.
W sobotę 23 b. m . premjera rozgłośnej sławy

operetki znakomitego kompozytora Pawła Abra-

hama ,,Wiktorja i jejhuzar",'która na wszyst­
kich zagranicznych 'scenach święciła wielki tri­

umf artystyczny i kasowy, jako królowa opere­
tek. Główno part.je odtwarzają pp. Grabowska,

Kaupe, Wilińska, Ciriń, Dowmunt, Granowski,

Klejer, Kaczmarski, Malinowski, Olędzki, Prze*

biński, Tatarkiewicz. — Reżyseruje Mieczysław

Dowmunt. . . .

Przedstawienie popołudniowe w Teatrze Miejsk.

Wniedzielę21b.m .pocenachod10gr,do

3,50 zł. o ,godz. 4 -tej po południu ostatni raz

.,Dzielny wojak Szwejk" z Dowmuntem w roli

tytułowej.

,,Odzyskane serce" dla młodzieży w Teatrze

Miejskim.

Wsobotę30b,m.ogodz.l-tej.popoł.iwe

wtorek, 2 lutego o godz. l-ej (13) specjalne wi­

dowiska po cenach od SO gr. do 1,20 zł., k tóre

wypełni malownicza baśń według norweskiejbaj-
.ki Barbary Ring p. t . ,,Odzyskane serce", w

opracowaniu prof. Józefa Wiśniowskiego.

Repertuar kin.
Nowości — dem'onstruje wspaniałe arcy*

dzieło filmowe, pt. ,,Ben Hur" w nowem opra­
cowaniu dźwiękowem. W. nadprogramie naj-

nowszy dodatek dźwiękowy. Tygodnik ,Metro*.

Marysieńka — ,,Kobieta z bruku".

Corso - wyświetla wspaniały film sensacyj­
ny p.t . ,,Zeppelin w płomieniach" z Harry Pee-

lem w roli głównej,' - - oraz podwójny 'nadpro­
gram. Początek seansów od godz. 5 -tej.

Kristal — film czarujących molodyj podług

koncepcji scenicznej G'. Berra i M. Guillemanda

p. t . pMiljón" rćżyśerji geńjałnego Keńe Olaf'a .

Ponadto nadprogram dźwiękowy i najnowszy ty­
godnik Fosa. — Dziś o godzi 17-tej filmy:

..W objęciach niewidzialnego wroga" i ,,Choroby

weneryczne .jako klęska społeczna". - Wstęp

20i40gr.

Rewja — wprowadziło na ekran film p. t,:

Szalone noce", z Potrowiczem i Lii Dagover

w rolach.głów'nych. Na scenie nowa rewja.

imiasta
— Wystawa przeciwgruźlicza i przeciwwene-

ryczna w gmachu Pow. Kasy Chorych przy ulicy

Cieszkowskiego 5 otwarta tylko dziś:jeszcze do

godz. 20-tej. W stęp.20 gr.

— Okrężna wystawa obrazów znanych mala­

rzy polskich, jak Kossaka, Bałata, Aksentowicza,

Wygrzywałskiego, Rozwadowskiego, Piotrow­

skiego i wielu innych zostanie otwarta ,stara­
niem Polskiego Czerwonego Krzyża w Bydgosz­
czy w sali Gimnazjum Klasycznego, plac Wol­

nościod.dnia21.1.do31.l.,b. r,. codziennieod

godz. 10-tej rano do 5-tej po poł. — Wstęp dla

dorosłych 50 gr., dla młodzieży 30 gr., zbiorowe

szkolne po 15 gr. Dochód zbiletów wstępu prze­
znaczony na cele Pól. Czerw. Krzyża. - Sprze­
daż obrazów na dogodnych warunkach.

— Na dancing ,,Pod Orłem." ~~ 0"wśrodę
o godz. 5 -tej po południu zaprasza Polski Czer­

wony Krzyż, mając na uwadze przysporzenie

funduszów na cele P. C. K . i bezro'botnych. -—

Wstęp 50 gr.

— Dancing w Europie. Jutro w czwartek

o godz. 17 -tej spotkamy się wszyscy w Europie

na dancingu, urządzonym przez Koło Przyjaciół

Harcerzy — Hufców bydgoskich, w celu przy­
sporzenia funduszów na akcję, obo/ów i kolónij

letnich dla drużyn ubogich.

— Zabawa -karnawałowa Koła śpiewu Pie­

karzy Polskich w Bydgoszczy w sobotę, dn. 23 b.

m.w ,,Strzelnicy" o godz. 20-tej. Moe niespo­
dzianek z nagrodami — maski. Czysty zysk —;

na bezrobotnych.

— Koncert i wieczórtaneczny Stow. Rodziny

Policyjnej w Bydgoszczy-odbędzie się w sobotę,

dn. 30 b . m . w sali Resursy Kupieckiej ogodz.

fO-tej i w Strzelnicy a godz. 21 -ej. Czysty do-

Hrooipsfc poświecenie sal
Murkowego Bractwa Strzeleckiego w Solcu Kufawskiiti
(g) G dy chce się stworzyć piękną

rzecz, można to zrobić przy dobrej
woli i zgodnym wysiłku nawet w tak

ciężkich czasach, jakie m amy obecnie.
Solec Kujawski ma już wyrobioną

opinję w tym względzie. Zjednocze­
nie wszystkich sił społecznych w tem

mieście może być przykładem dla

wszystkich. O czywiście, jak zwyczaj*
nie pracę w najwiękązem nawet zbio­
rowisku łudzkiem prow adzą jednost*
ki. To też właśnie i pod tym wzglę*
dem Solec ma szczęście. Dyrektor W .

Czaczka *Ruciński, prezes licznych or

ganizacyj społecznych, burmistrz Pe*
pliński, K rym ski, Bandurski — oto łu*

dzie, którzy wystarczą za legjon. ich
to wysiłkiem, przy pomocy, całego spo
łeczeństwa Solca K ujawskiego i w ładz
P. W . i W . F., stanęła piękna sala, któ*
ra ,,ma być kuźnią pracy obywatel*
skiej w zimie, — latem zaś przyjmo*

j wać będzie ,,Legję Akademicką" i in*

neorganizacjeP.W.iW .F.

Uroczyste poświęcenie tej sali od*

było sie ub. niedzieli p rzy obecności
przedstawicieli w ładz państwowych,
w ojska, gości i miejscowego obywa*
telstwa. P. woj. poznańskiego repre*
zentował p. Nacz. Szczępanowski,
wojsko pp. gen. Thommee i pułk. Po*

Imazański, Państw. Urząd P. W . i W .

Niebfiwata naiialnośC pifanego
żckraka

W dniu wczorajszym w godzinach południo­
wych do mieszkania ks. proboszcza Jawor­

skiego na Bielawkąch zgłosił się pijany jakiś

żebrak ledwo trzymający się na nogach, doma­

gając się apodyktycznie jałmużny. Gdy ks. Ja­
worski całkiem słusznie skarcił żebraka za nie­

ludzkie wprost upijanie się, bezczelny pijaczy­
na rzucił się na Księdza, Po krótłdem szamo­

taniu udało się ks. Jaworskiemu wypchnąć na­

lała za drzwi i oddać pijaka w ręce policji.

Napastnik był do tego stopniu oszołomiony al­

koholem, iż nie zdołano wydobyć zeń nawet

nazwiska.

Nie jest to odosobniony wypadek upijania

się ,,jałmużników" za wyżebrane pieniądze. -

Plaga żebractwa nałogowego stała się kwestją

tak palącą, iż nieodzownem jest znalezienie re-

rnedjum na pasorzytów, wykorzystującycli mi­

łosierdzie ludzkie w tak nieodpowiedni sposób.

Ną ostatniej konferencji prasowej u p. wice­

prezydenta dr. Chmielarskiego kwestję tę rów­

nież podniesiono, niestety nieco ,,fakultaty­
wnie'*'. Niektórzy z uczestników konfere'n'cji

relacjonow'ali wrost nieprawdopodobne wypad­
ki żebraczej bezczelności, I tak wiadomą jest

rzeczą, iż większość nałogow'ych żebraków gar­
dzi jałmużną w naturaljaeb i artykułach spo­
żyw'czych, rzucając do śmietnika nietylko

kromki ehleba suto pomaszezone i obłożono

wędlinami., ale wprost kawały kiełbas i in.

smakołyków. Pozbywają się tego ,,balastu'*

jako bezwartościowego, bo niedająccgo się

spieniężyć. Grunt to pieniądze, za które można

nabyć wójlkę.

Zaiste rzec można, iż naiwne miłosierdzie

stw'arza nicponiów i darmozjadów, dla których

jedyne miejsce stanowiłby tylko dom poprawy.

W sprawie przedłużenia terminu wykupieniaŚwiadectw przeutijsfowucti na rok 1932
Wmyślart.31,32i34ustawyzdnia19

grudnia 1931 r. w. sprawie zmiany ustaw-y z dn.

15 lipca 1925 r. o państw, podatku przemysło'­
wym(Dz.U.R.P.Nr.112poz.881)zostały

pociągnięte z dniem 1 stycznia 1932 r. do obo*

wiązku wykupienia świadectw przemysłowych

następujące przedsiębiorstwa, dotychczas temu

obowiązkowi niepodłegające:
1. samoistne przedsiębiorstwa robót i dostaw

tra sumę 2.000 zł.;

2. hotele i pokoje umeblowane, posiadające do

wynajęcia ponad 2 do 4 pokojów;
3. przedsiębiorstwa, zaliczone do rozdziału

XIX części II. lit. c) taryfy1stanowiącej za*

łącznik do art. 23 ustawy z dn. 15 lipc a1925

roku o państw, podatku przemysłowym a

zatrudniające bądź samego właściciela przed

siębiorstwa, bądź też właściciela i jednego

pracownika, względnie członka rodziny.

Ministerstwo Skarbu na podstawie art. 122

ustawy z dnia 15 lipca 1925 r, o państwowym

podatku przemysłowym odracza do końca Im

tego 1932 r. termin, do nabywania świad'ectw

przemysłowych na, 1932 r. przez wyżej.wymię*
nione przedsiębiorstwa.

W razie niewykupienia przez wyżej wymię*
nione przedsiębiorstwa świadectw przemysło­
wych w terminie oznaczonym, zostaną pobrane

odsetki za zwłokę, nadto przeciw właścicielom

tych przedsiębiorstw wdrożone będzie postępo­
wanie karne z art. 98 ustawy o państwowym

podatku przemysłowym.

Obchód gwfaidhowp Jodziny
Poltcgine)

Staraniem Zarządu Stowarzyszenia ,,Rodzi*

na Policyjna" Koto 'Bydgoszcz,miasto, odbył

się w dniu 10hi' m. o godz. 16*tej(wprzedszko,

lu przy ul., Jagiellońskiej 18 obchód gwiazdko,

wy dla dzieci przedszkola Rodziny Policyjnej

w liczbie 36.

Po zagajeniu i powitaniu kierownika Ko*

mśsarjatu Głównego p. komisarza Kołacińskie,

gp, oficerów P.'P . oraz przybyłych na obchód

gości (członkiń) i ich rodzin, przemówiła prze*

- Sielanka na Wybrzeżu - pod taką nazwą

odbędzie się, w dniu 1 łutegbh. r - na wszystkich

salach; Besużśy Kupieckiej wielki bal karnawa­

łowy Klubu 'Wioślarskiego ,,G ryf" . 'P.S.Goście

zechcą przybyć w strojach letnich, sportowych,

wizytowych i t. d. Zaproszenia już się wysyła,

kogoby przez omyłkę pominięto, zeeheo się zgł'o­
sić wzgł. skomunikować z sekretarzem, p. Bru­

nonem Sperkowskim, Poznańska 6, tel. 1928,
- Ostre strzelanie, W dniach 21 i 22 stycz­

nia b. r . przeprowadzać będzie 62 Pułk Piechoty

na strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech. — ostre

strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą Przez

posterunki wojskowe.
—- Izba Przemysłowo-Handlowa komunikuje,

iż p. Kołodziej Wincenty z Inowrocławia omył­
kowopodanywnr.12zdn.16b.m.naszego

pisma zaprzysiężonym przy Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy .rdwizojKhi. ksiąg nie

jest nim nadal. W miejsce wymienionego z'a-

przysiężono przy Izbie p.Kaczmarka Kazimierza,

egzaminowanego księgowego — pv4goszcz, ulica

Sir. TrłMmr

wodnicząca p. Sobkowska o ważności łamania

opłatka i obchodu gwiazdkowego, poczem na,

stąpiło tradycyjne łamanie opłatka. Przy a,

kompanjamencie skrzypiec dzieci i goście od*

śpiewali pieśń ,,\V żłobie leży1'.

Potem przy żłóbku dzieci odegrały jedno*

aktówkę pod tytułem ,,Zimowa bajka" i od,

tańczyły ,,Krakowiaka" . Wszystkie dzieci wy,

wiązały się bardzo ładnie z zadania, jednak

najlepiej malutka Genia Krawczakówna, otrzy'­
mując W nagrodę lalkę i Henryk Zieliński, któ,

ry otrzymał karton żołnierzy.

Następnie dzieci zadeklamowały wierszyki:

Genia Krawczakówna — Konopnickiej ,,Siero,

ta", Irena Walorska — Konopnickiej ,,Gwiazd,

ka", Henryk Zieliński — Zima'* i Stefcio Dut,

kowiak — ,,Krasnoludki".

.N te. nwdo humoru wniósł stary gwiazdor

(post. Szczepański), przywożąc z sobą na sa,

niach pełen, kosz podarków dla grzecznych

dzieci, które nie posiadały się z radości. Gwiaz

dor pouczał dzieci, że mają być grzeczne, siu,

chać rodziców i uczyć się dobrze, poczem

przystąpiono do rozdania podarków. Każde

dziecko otrzymało torebkę naładowaną różne,

mi słodyczami i jeszcze jakiś praktyczny od,

powiedni swemu wiekowi podarek.

Oprócz powyższych podarków każde dziec,

ko ciągnęło los, otrzymując zabawkę jak: trąb,

kę, pistolet, lalkę, piłkę i t. p .

Nastrój wśród gości jak i dzieci U Uzo

harmonijny.

Obchód zakończono wspólnera odśpiewa,

niem kolendy ,,'Wśród nocnej ciszy", poczem

dzieci wracały zadowolone do domu

F. m jr. szt. gi, Stach, pomn'i - staro*
stadr.Bereta,P.W.iW.F.pp.mjr.
Cenzartowiez, por. Lindner i Dońcer.
Z licznie przybyłych z Bydgoszczy i

okolicy gości zauważyliśmy: Dr. K.

Szymanowskiego, dyr. Klodnickiego,
nacz. Ukielskiego , dr. D rw ięgę, dyr.
Jankowskiego, prof. Garbicza, kpt.
rez. Wiśniewskiego z Koronowa, rtm.
rez. Dudzińskiego z Gościeradza itd.
Pozatem przybył chór ,,Echa" z p.
insp. Kłimeszem, Jaworskim i dyr. Pin
kasem na czele.

Mszę św. odprawił gen. komisarz
Ziem i Świętej O. Anatol, podniosłe
kazanie wygłosił ks. prob. Makowski,
w ielki patrjota i zasłużony duszpa­
sterz. Następnie zebrani ruszyli do
sali m ającej być poświęconą. T u k rót­
ko przemówił O. Anatol, który sale

święcił i prezes Bractwa p. W . Czacz*
ka*Ruciński, następnie obecni zasie­
dli do stołów. P rzy ,,śniadaniu my-
śliwskiem" toastowali p. nacz. Szcze­
panowsk i. p. gen. Thommee. p. sta­
rosta dr. Bereta i prof. Garbicz. Od­
pow iedział w imieniu Bractw'a i swo*

jem dyr. Czaczka i przedstawiciel Bra
ctwa Strzeleckiego złożył podzięko­
w'anie sw'ojemu prezesowi za trud i
ofiarność w pracy.

W doskonałym nastroju, przeszli
niektórzy zebrani z pp. gen. Thommee
i nacz. Szczepanow-skim do Strzelnicy
celem oddania strzałów honorowych,
następnie odbyło się strzelanie o na­
grody.

Wiećzorem w nowozbudowanej sa­
li odbyła się zabawa taneczna. Całość
wypadła wyśmienicie dzięki spręży­
stej organizacji. O czy gospodarzy nie

pozw alały odpocząć na chwile goś­
ciom. a w'szystko robiono tak delika*

tnie, że nikt nie tylko że sic nie obu­
rzał, lecz tem w iększą zapałał miłością
i uwielbieniem dla tych tw'órców' no­
w'ych wartości.

Dlatego też przyjmijcie, Panowie,
najszczersze życzenia i od nas i w'cie­
lajcie dewizę Braci Ku rko w ej ,,ćwicz
oko i dłonie w Ojczyzny obronie" w

czyn dla dobra państwa.

UferCsclć swawoGe

zawasiials^w!

W sieni domu nr. 11 przy ul. Gdańskiej

mieści się od kilku już 'lat. miejsce sprzedaży

gazet, będące własnością inwalidy' wojennego

p. Rocha Manikowskiego, człeka statecznego

spokojnego i uprzejmego, zjednywająćego so­

bie taktownem postępowaniem, coraz szerszą

klientelę.

Onegdaj wieczorem wleciał do sieni zziajam

jegomość niej. Z . i począł okładać kułakami

pracującego u p. Manikowskiego chłopca do

posy'łek. Gdy p. Manikowski stanął w obronie

bitego niemiłosiernie malca, rozsierdzony nie

wiedzieć ezem brutal, rzucił się ale już tym

razem do spółki z drugim zawadjaką niej. B .

na p. Manikowskiego, pastwiąc się barbarzyń­
sko na niemogąeym się obronie inwalidzie.

W oka mgnieniu sień, zapełniła się przygo­
dnymi gapiami, z których nikt nie uważał zs

stosowne stanąć w obronie napadniętego. Do­

piero kres gorszącej tej scenie położył przywo­
łany' posterunkowy, odprowadzając obu rajfu-

rów do komisarjatu, gdzie spisano z nimi pro­
tokół.

Sprawa znajdzie się, na wokandzie sądowej
i skończy się bez/wątpienia smutno dla obu

napastników, a to gwoli wpojenia obu sangwi-
nikom prymitywnych zasad dobrego zachowa­

nia się w miejscu pubłicznem.

PrgCfCCltfBBMC
Nieszczęśliwemu wypadkowi przejechani*

uległ w dniu wczorajszym na ul. Jagiellońskiej

znany miejscowy lekarz-laryngolog dr. J . . Kau­

tak, dostając się. pod koła samochodu. Dotych­
czas nie zdołano ustalić kto ponosi winę wy­
padku. Tyle tylko wiadomo, iż na skutek ośli­

zgłej jezdni szofer samochodu przed którym

znalazł się nagle dr. Kantak nie zdołał zatrzy­
mać już wozu. Dr. Kantak dostawszy się pod

koła odniósł dotkliwe obrażenia na całem eiełe

na szczęście nie grożące niebezpieczeństwem

życia. Szofer odwiózł ofiarę niesreześliwegc

wypadku do mieszkania prywamcsfo,



CZWARTEK, DN, 21 STYCZNIA 1932 R,
SBRfi

Pow^enicc z 1863 r, ho­
norowym członkiem

Związtfu Strzeleckiego
Członkowie Zw. S. w Dąbrówce

pow. Brodnica), celem oddania czci
bohaterom w alk o wolność, postano*
w ili jednogłośnie m w a l nem zebraniu
nncłać ty tu ł honorowego członka, i o*

piekuna oddziału w Dąbrówce we'tem*
nowi z 63 roku obyw. Adamowi Praw*

dzip*Szczawimkiemu.

Podgórz
- Walne zebranie 0, S. T,.,odbędzie się w

nadchodzący czwartek o godz. 7,30 wieczorem.

Zarząd zaprasza członków czynnych, wspiera­
jących oraz gości.

— Zebranie Tow. Śpiew, ,,H *'lkatl odbędzie

się w czwartek o godz, 8 wieczorem w Domu

Polskim.

Programu radiowe
Czwartek, 21 stycznia 1932 r.

Warszawę: 11.20 Kom. meteor. C(. Wojsk.

Stacji Met. dla komunikacji lotn.; 11.45 Codzt

przegląd prasy krajowej; 11.58 Sygnał czasu;

12.10Urz. kom. PIM .; 121.5 Odczyt roln. p. t.

,,Jęczmień browarny", wygł prof. W . Stanisz*

kis; 12.35 13*ty koncert szkolny z Filii.. Warsz.

zorganiz. przez Wydział Ośw. i Kult.:Magistra

tu m. st.Warszawy wespół zP.R Wyk.: Ork*

filih. pod dyr. .T. Ozimińskiego, Chór Państw.

Pedagogjum i Seminarjum Naucz, pod dyr. K .

Hławiczki, M , Karwowska (sopr.), K. Wilko*

tnirski (wiol) i M. Wiłkomirska (akomp,) Sto*

wo wstępne wypowie K. Hlawiezka; 14.45 Pły*

ty gtamof.; 15.05 Kom gospodarczy oraz

giełda pieniężna; 15.15 Kom. LOFP.; 15.25

,,Wśród książek", przegl. najnowszych wydaw­
nictw omówi prof. H', Mościcki; 15.45 Kom.

Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków;
15.50 Program dla najmłodszych; 16.20 Fr-ancu*

ski; 16.40 Płyty gramof.; 17.10 Dialog o ,,Stru*

sjch' piórach" — wygł. prof. St. Sumiński; 18.50

Rozmaitości. Występ p, J. Rolanda; 19.15

Skrzynka poczt. roln. — korespond. bież. o*

mówi inź. W . Tarkowski; 19.30 Wiadomości

sportowe; 19.35 Płyty gramof.; 19.45'Pras. Dz.

Radjowy; 20.00 Fcljcton p. .t. j .W muzeum ko*

łcjowem", wygł. p. T . Strzetelski; 20.15 Muz.

lekka. Wyk.Ork.P . 'R,poddyr. St.Nawrota,

N. Grudzińska (śpiew) ł'L . Urstein (akomp.);
21.25 Audycja pośw. rocznicy powstania sty*

czuiowegó; 22.10 Pieśni z powstania styczniom

wego w wyk. Łuczaja (bai*bar) i prof.L . U .r*

stein '(akomp.); 22.25 Dod. do Pras. Dz. Radj.;

22.30 Urz. kom. PIM .; 22.35 Muz tan. zc Lwó*

wa.

Tragiczna śmierć kupca
z Grudziądza

Dnia 18 bm. og oclz. 8.20 uległ nie*

szczęśliwemu wypadkowi Hinz Kon;
rad kupiec z Grudziądza przyczcm
poniósł śmierć nu miejscu.

Hinz wraz z Baranowskim Konstan

tym i Kapczyńskim Janem z Grudzią*
dza jechał samochodem ciężarowym,
kierowanym prżez szofera Chmarę
Leona, z Grudziądza do Brodnicy.

Na szosie -pomiędzy Mileszewami
a Czekanowem z powodu śliskiej dro*

gi stanął nagle samochód wykręcając

się w poprzek szosy. .Wówczas-;Hinzi
z obawy-przed wypadkiem wyskoczył
z samochodu i upadł, w tej chwili jed*
nak został uderzony przez tylne koło
samochodu tak niebezpiecznie w. g ło s

we, że skonał na miejscu.
Stwierdzono, iż wina osób trzecich

nie zachodzi, ponieważ gdy samochód

stanął został motor również przez szó*
fera zatrzymany.

Zwłoki tragicznie zmarłego odwieś
ziono do kostnicy w Brodnicy.

Słynna ,,Trofa” zabita
. ... 99

Swego czasu donosiliśmy o sukcesach psa

policyjnego ,,Troji", k tóry w kilkunastu wy­
padkach przyczynił się do wykrycia włamywa­
czy. Pies ten wykrył swego czasu groźną ban­

dę Nadałeckicgo i towarzyszy, którzy skazani

zostali przez Sąd na długoletnie ciężkie wię­
zienie.

Sukcesy ,,Troji" znane były przez władze

sądowe i śledcze, które niejednokrotnie dele­

gowały właściciela psa komendanta posterunku

w Silnie p. Gm.erka, na ciężkie śledztwa, uwien

czane zawsze dobremi rezultatami dzięki nie­

zwykłym zdolnościom. ,,Troji",

Jak się obecnie dowiadujemy ,,Troja" zgi­
nęła tragiczną śmiercią. Została ona zabita w

Złóborji przez niejakiego 'Rudolfa Hampkego.

Niewątpliwie sprawa oprze się o Sąd, gdyż

,,Troja" według oceny znawców przedstawiała

wartość ponad 4 tys. zł., stanowiąc jeden z

rzadkich okazów wśród psów policyjnych.

Informacgfne zjazdy rolnicze
Położenie rolnictwa, spowodowane ogólno*

światowym kryzysem, wylania szereg pilnych

i doniosłych pytań, na które rolnik musi otrzy­
mać odpowiedź. Dotyczy to tak dziedziny pro*

dukcyjnej, jak przedewszystkiem zakresu obro*

ny własnych interesów rolnika. Trudno wy*

magać, aby rolnik w każdym wypadku po po*

radę przyjeżdża! do odległych miejscowości,

gdzie niema biura organizacyj rolniczych, dla*

tego Pomorska Izba Rolnicza postanowiła zor*

ganizować z inicjatywy swych Radców Prowin*

cjónalne Zjazdy Informacyjne w ośrodkach,

dla rolników najdogodniejszych.

Na zja-zdach tyeh omówiono zostaną i udzie

li się porad w zakresie spraw aktualnych, a

więc na temat podatków, świadczeń na rzecz

kas chorych i zakładów ubezpieczeń, egzeku*

eyj podatkowych, administracyjnych i sądo*

wych.. Ponadto zostanie wygłoszony referat na

temat samowystarczalności gospodarstw roi*

nych w okresie kryzysu i t. p.

Każdy rolnik, mający jakiekolwiek wątpli*
wości gospodarcze, czy prawne, oraz pragnący

usłyszeć, jak winien gospodarować w obecnym

okresie kryzysowym, winien wziąć udział w ta*

kim zjeźclzie. Dla -każdego powiatu zostaną

wyznaczone: miejscowość, dzień i lokal, w któ*

rych Zjazd Informacyjny ma się odbyć.

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta, że Po*

morska Izba Rolnicza Zorganizowała takie

Zjazdy przez swych Radców, wzbudziła wielkie

zainteresowanie u rolników pomorskich, dla*

tego spodziewać sic należy, że Zjazdy te będą
liczne i gromadne. W najbliższych numerach

naszego pisma podamy bliższe informacje

do tych Zjazdów.

inwalidzi
Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw, w

Gdańsku publicznego przetargu na. dzierżawę
bufetu kolejowego na stacji w Osiu. Termin

objęcia; 'w dniu I lutego 1932 r. Bliższych in*

formacyj udzieli wy-dział osobowy
'

powyższej

Dyrekcji w pokoju nr. 234 codziennie prócz

dni świątecznych w godzinach od U - 13*tej.

Zmianu w szkolnictwie
Pomorskiem

Dowiadujemy się, iż teren Pomorza opusz*
icza jeden z najbardziej zasłużonych dla oświa.

ty-:działacsy^,dotychczasowy kierownik Oddzia*

łu Oświaty Pozaszkolnej Kura.torjuin O', 5. P .

radca Henryk Błażewski.

P. lilążewski został z dniem 15 stycznia

p'rzea.ieśiony-do Lwowa, na stanowisko'kierów,

nika Oddzj.aki .0 . P . Kuratorjum Q. S- Lwow*

skiego 'w chąrakterie, wizytatora w' V
"

st. sl.

P. w 'izytatorowi Btażewskiemu życzymy na

nowej placówce, najlepszych wyników w pracy.

Giełdy
Weruawskie wetowania

walutowo.
zdnia19I.1932r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn, . . 8,917. - 8,897*
DEWIZY.

Belgja . ......... 124,30-123,99
Białogród ........

-

Bukareszt . . .....
—

Gdańsk .........
-

Holaudja ........................... 359.40-358,43
Kopenhaga ........

-

Londyn ....... 3090- 30,75
Nowy York . . . . . . . 8,917- 8.897

Nowy York telegr. . . . i . 8.923 - 8 .903

Paryż .......... 35 10— 35,01
Praga..........26,417j~26,35
Sztokholm ... . .. . .

—

8zwa.icar.ja ........ 174 ,20— 173,77

Włochy ........ . -t-

H e l s i n g f o r s ............................................... .-

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211,00

Nołowsnla siemfoptoOOw
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy

za100kg.zdn19ł1932r
żyto nowe suche ......

-

Pszenica .........
-

Jęczmień .... 20,25-21 ,25
,, zwycz. przemiał . . , 24.50 -25,50

Owies pastewny ..... 21 00—21 .50

Mąka żytnia ...... .

,, 65% .... . 37,00 -38 ,00
,, pszenna 65% . , . . , 35,75-37,75

Otręby żytnie ....... 15,75-16,25
,; pszenne ...... 14,00 -15/0

Rzepak . .
-

,

'

. , . . 33,00 -34,00
Wvkav.v . ; . ... .*- :-ó

Pcluszka .........
-

Ziemniaki fabryczn, 1 kg. . .
-

Ziemn. jadalń, bale.. ....
—

,, czerwone . . ,
—

Groch Wiktorja ....
-

. 24,002-28,00
,, prasowana , . . , . .

-

Gorczyca. . . ..... ;-

Słotna żytnia luźna ....
-

Wszystkim, którzy okazali tyle dowodów współczucia i wzięli udział
w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok

ś.p. lana Maciaszka
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, p. Generałowi Thommee,
Korpusowi Oficerskiemu i Szkole Podchorążych, p. Staroście Krajowemu Bega-
le'mu oraz p. Staroście Dr, Berecie, p. wiceprezydentowi Dr. Chmielarskiemu
i Magistratowi, p. Pi ezesowi Beyerowi i Radzie Miejskiej, panom Prezesom

Sądów Okręgowych Wyrzykowskiemu i Żukwie, p. Frokuratorowi Sobieckiemu,
p. Naczelnikowi S ą d u Grodzkiego Pogodzie, Wydziałowi Izby Adwokackiej,
Związkowi Adwokatów Polskich, wszystkim przedstawicielom Sądownictwa,
Prokuratury i Palestry jak również wszystkim delegacjom Związków i towarzystw,
krewnym, przyjaciołom i znajomym składamy serdeczne

Bóg zapłać*
Zona, córka 1 zięl.

WMY
KOLANKOWE

wszystkich systemów
do młocarń parnwijch
wykonuje szybko i nadzwyczaj

tanio 365

r. KUJAWSKI, Toruft
ratorutso naszna

i Odlewnia Żelaza.

PRZETARG PRZYMU SOWY.
Dnia 22 stycznia 1932 r. o godz. 12 przedpol. sprze­

dawać będę u Sądeckiego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: umywalkę, urządzenie pokojo­
we, maszynę do szycia, kanapy i wiele innych przed­
miotów. Kozak komornik sądowy w Toruniu,

ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej wiadomości,
ie rybak Jan Czeszyński z Tczewa i niezamężna Le-
okadja Weyer z Gdańska chcą zawrzeć związek mał­
żeński.

Tczew* dnia 18 stycznia 1932 r.

Urząd Stanu Cywilnego na Obwód Tczew.

PP. urzędników państwowych przyjmuje
za kartą porady

Br. mcd.

lielena Jabłonowsko
specj chorób płucnych

b. ordynator S-anatorjum w Ludwikowie

b. dyrektor Sanatorjum w Supraślu.

Orućsiądi, ul. Mickiewicza 35, m. 2 .

Godziny przyjęć od 9-12 i od 3- 6.

OGŁOSZENIE, Celem rozpoznania wniosku o od­
roczenie wypłat firmy ,,Przemysł Drzewny Hermann

Schutt" w Czersku (Woj. Po-morskie) wyznacza 6ię po

myśli ąrt, 4 Rozp. Prezydenta Rzeczypos-politej z 6. III .

1928 r. termin na dzień 10 lutego br. godz. 9 w Sądzie
Grodzkim w Czersku pokój nf. 8. Zaznacza się, że na

rozprawę mogą przybyć wierzyciele celem udzielenia

sądowi wyjaśnień. 394

3.L.1/32. Sąd Grodzki.

MI6d
pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, deserowy, kura*

cyjny, najlepszego gatunku,
wysyłam z własnej pasieki,
3kg.9zł., 5 kg. 12,90 zł.,
10kg.23zł.20kg.43zł.,

koleją 30 kg. 55 zł-, 60 kg.
100 zł. wraz z błaszankami

franko za pobraniem. 399

Frida Rosenbaum
Podwołoczyska nr. 205.

Małopolska.

Prasowaczka
Przyjmuje bieliznę do pra*
nia i prasowania wykonanie
sztywnej bielizny pierwszo*
rzędne po tanici cenie i

prędko. Grudziądz, Toruń*

ska 8. II, ptr. w podwórzu
mieszkanie nr. 5. 422

Nagle
najnowszej konstrukcji róż*

nych wielkości, nowe i uży
wane na dogodnych warun*

kach spłaty. Zgłoszenia do

,,D na Bydgoskiego" pod
nr. 12. 901 b

^ Pianina
znanej jakości poleca na do*

godnych warunkach spłaty
O. Majewski

fabr. pianin 2518

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7.
Teł. 1892, Oferty na żądanie

Idrojowisko
Inowrocław!

Plac budowlano
ca 1,200 m2, położony w

najładniejszej dzielnicy
Zdrojowiska zaraz korzyst*
nie do sprzedania. Zgłosz.
do Admin. ,,Dnia Kujaw*
skiego" Inowrocław ul.Mar*

szalka Piłsudskiego 3, pod
,,Plac 10" . 398

Mieszkanie
4*ro pokojowe podlegające
ochronie lokatorów słonecz*

ne z wszęlkiemi wygodami
zamienię lub wynajmę na

5*cio -i~ 6*cio pokojowe w

śródmieściu. Pośrednictwo

pożądane, Toruń ul. Byd*
goska 46 telef. 431. 293

Pies
roczny rasowy wilk, 'itic trc*

sowany do sptżędania. D ą­
browska,' Grudziądz, Nad*

górna 43* Zgłoszenia mię*
dzy godz:./u-r?-i4.- i. 383

Obiady
3 dania 1 zl., kolację z kar*

ty 1 zł. T . Kocerka. Byd*
goszoz, Dworcowa, róg Kr.

Jadwigi. 275

: Duża, dobrze utrzymana

szata Żelazna
na sprzedaż. Cena

stępna. Adr. wskaże
Pomorski. Toruń. - 36ń '

ODZIEZ
balewa
wieczorowa

czyści chemicznie
najszybciej 174

,,BARWA11

UtAKAJSKIEGB
TORUA, SZEROKA 21.

Zanim
kupisz nowe, zajdźdo
,,OkazjopoIu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery*
maszyny do szycia, paleto*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowe, elcktroluxy dó odku*

rzania, futra męskie i dam,
skicjaknowe, płaszcze, ubra*

nia,. obuwie, powózka piiro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

fiOhazjopol*1
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dtwn. nr. 14) w pod*

' WÓrżu'. . . 347

HłiaDSłsła
zakłada księgi bilanse, tanio

Bydgoszcz, Łokietk,a Nr.; 29
8. 313

wnpractiai
futer po cenach konkurem

'

cyjnvch.

FUTROToruń, Bydgoska
46 tełcE. 431. 294
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Tylko prawdziwa
%k tem Ofyginalnem'
opak. zapieczętowanym
i E nadrukowaną ceną.

Proszę dokładnie uwalać na napis

kawa NaditigaSa
i żadnej innej nie kupować.

Kawa Naćk%ała f ss?1*m m m dobra*

Ceny za 125 gr. w oryginalnem opakowaniu:
Kr, 12 16 20 22 24

SzAum

0.53

2?

0.73

32

0J0

36

1.-

40

zł* 1,30 1,43 Łm i.

Dzleftrde pali i sprzedaje się kilka tysięcy funtów KAWY NACHTIGALA,

|W przeszło 1600 składadh j
można nabyć

kawę Naefetlgata
*

j DZWIiKOWE KINO

ŚWIATOWID
Tylkodaliwiroda!

,,OBŁAWAWPARYŻU
dramat erotyczny

z Jeanem Preieanem i Annabella.

^ V O 18 U % DŹWIĘKOWE KINO Gigantyczne największe arcydzieło sezonu!

i
MB flk 21 Ih7Ał*IV dOUB(( (The Big House) Epokowy dra-
* nnŁmA(a( y IllfSSl mat o kolos, napięciu i nadzw. treści

DaliP emjeral W roi. gt. Wallace Berry, Lewis Stone, C. Morris j L. Hyams.

BYgKiOSICI
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 20, I. 32 r, o godz. 9,30 przed połud­
niem sprzedawać będę przy ul, Sienkiewicza 39 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 2 biur­
ka,

Łuczk'a, komornik sądowy w Bydgoszczy.

SPRZEDA ŻPRZYMUSOWA,
W środę tj. 20, 1. 32 r. sprzedawać się będzie za go­

tówkę przy ul, Konarskiego w Składnicy Skarbowej o

Sjodz, 10-lej; kasę żelazną, maszyny do pisania, 2 biur­
ka, przy ul. Śniadeckich 2 o godz'. l i - t e j : urządzenie
biurowe, przy ul. Wileńskiej o godz. 12-tej; urządzenie
składowe,

I. Urząd Skarbowy Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W środę dnia 20. I . 1932 r. o godz. 11,30 przed poł.

sprzedam przy ulicy Krakowskiej 17 st. nr. najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: biurko z foteli­
kiem.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 20, I, 1932 r, o godz, łl-tej przed poł,

s p r z e d a m przy ulicy Jagiellońskiej 4 st, nr. najwięcej
d a j ą c e m u za natychmiastową zapłatą: 4 foteliki ob-

iągnśęte gobeliną, 2 fotele (gobelina), kanapę gobeli­
nową, stół owalny, 3 foteliki wybijane gobeliną, leżan-
sę z narzutką, szafę z drzwiami oszklonemL

M, Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 20. I . 32 r. o godz, 10-tej przed połud­

niem sprzedawać będę przy ul. Ujejskiego 23 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 umywalka
z lustrem, 4 obrazy, 2 nocne stoliki, 1 stojak do kwia­
tów, 1 toaletę damska, 1 leżanka, 7 poduszek, 1 sto­
jak do kwiatów, 2 figury z gipsu.

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 20. I . 32 r. o godz. 1-szej po poi, sprzedam

a r z y uL Nakielskiej 80 najwięcej dającemu za natych­
miastową zaplatąi zegar stojący, wóz roboczy i 1 ko­
lia .

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W czwartek dnia 21, I , 1932 r. sprzedawać będę

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą o go­
dzinie 10 w folwarku u p. Gluby: i centryfugę ,,Coli-
bri"; o godz, 11,30 w Królikowie u p. Ohlingera: l kro­
wę; o godz. 12 u p. Brzykcowej: 2 maciory,

Pluciński, komornik sądowy w Szubinie.

INOWROCŁAW

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 25 stycznia b. r . o godz. 9-tej

przed poł, sprzedam publicznie przez licytację w fir­
mie Jańczak i S-ka w Inowrocławiu przy Rynku nr. 13
za natychmiastową zapłatą: całkowite urządzenie skła­
dowe, większą ilość pończoch jedwabnych, florowych
i makowych, skarpet, bielizny męskiej i damskiej, swe­
trów damskich, męskich i dziecięcych, kapeluszy dam­
skich, oraz większą ilość gum, guzików, haftu i wiele

innych rzeczy, 397

Czajkowski, komornik sądowy w Inowrocławiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 22 stycznia 1932 r. o godz. 10-tej

przed południem sprzedam publicznie ua targowisku
w Inowrocławiu najwięcej dającemu przy natychmia­
stowej zapłacie; 119 par obuwia damskiego i 1 biurko.

Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu,

GRUDZIĄDZ

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, 21. 1. 32, sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Ko­
szarowej 29 w biurze o godz. 10; 4 dubeltówki, 1 dry-
ling; w Grudziądzu w mojem biurze przy ul. Kosza­
rowej 29 o godz, 12; 2 biurka, t szafę do książek, 1

szafę ogniotrwałą, 2 fotele gobelinowe, 1 kanapę go­
belinową, i maszynę do pisania, 2 stoły, 1 rower, 6

krzeseł, 1 stojak do odzieży; w sobotę, dnia 23. 1. 32.
w Świeikocinie powiat Grudziądz u p. Morczyńskiego
o godz, 14: 2 powózki, 1 młockarkę; w Mokrem powiat
Grudziądz u p. Krugera o godz, 12: 1 wolant wyjazdo­
wy, 1 powókkę.

Zielniewicz, kom. sadowy w Grudziądzu.
Gr. 30.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 22 stycznia 1932 sprzedawać będę
w drcdze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę w Szembruku: koń, 240 ,ctr pszenicy,
100 ctr owsa w słomie, 112 ctr jęczmienia, 9 świń,
175 ctr żyta w słomie, 3 krowy, 7 pałówek, 1 cielak,
18 warchlaków, 2 maciory, tucznik, 7 gęsi, bryczkę,
wialnię, młócarnię, zegar, wóz roboczy, lustro, szafę,
bieliźniarkę, 1 stół. Zbiórka licytantów o godz. 9-tej
przed oberżą p. Weichterta. O godz, 13 w Budach u

p, Kasprowicza; 2 świnie; o godz. 14 w Gardeji; bufet
z lustrem i zegarem, 1 krowę. Zbiórka licytantów przed
dworcem kolejowym.
Gr. 29. Kowalski, kom, sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W pictek, dnia 22. 1, br. o godz, 10 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu w Gaczatkach
na' resztówce; szafy, stoły, krzesła, obrazy, lustra, ka­
napy, fotele, łóżka, łyżki, noże, widelce (srebrne), ser­
wisy. serwety, biurka, oraz wiele innych rzeczy go­
spodarskich,
Gr, 31, Dobrzański, kom, sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
W sobotę, dnia 23. 1. br. o godz. 10 sprzedawać

będę w Matem Tarpnie na rzecz Kasy Chorych najwię­
cej dającemu za gotówkę: 6000 cegieł I ki.; o godz. 11
w Owczarkach; 2 prosięta i 1 cielę; o godz. 11,30 w

Lisiekątach: 1 jałowicę, 1 cielę; o godz. 12,30 w Za-

kurzewie: 1 powózkę, 1 biurko i o godz. 14 w Parsku;

1.cielę. Zbiórka licytantów w M . Tarpnie przed cegiel­
nią, w Owczarkach przed tp. Rydelkiem, w Lisiekątach
przed p. Dembą, w Zakurzewie przed szkołą, w Par­
sku przed szkołą.

Egzekutor.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We czwatrek, dnia 21. 1. o godz. 11 sprzedawać

będę w Rogoźnie - zamek najwięcej dającemu za go­
tówkę na rzecz Kasy Chorych: 1 kompl. aparat radjo-
wy; o godz. 12,30 w Skurgwach: 2 fuzje i o godz. 14

w Gardeji: 1 leżankę. Zbiórka licytantów w Rogoźnie
przed majątkiem, w Sk-urgwach przed majątkiem, w

Gardeji przed dworcem.

Egzekutor.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat dłuż­
nika kupca Romana Chalickiego z. Nowego, na wniosek

dłużnika z dnia 8 grudnia 1931 orzekł Sąd Grodzki

w Nowem, na posiedzeniu niejawnem w dniu 14 s-ty­
cznia 1932: Dłużnikowi kupcowi Romanowi Chalickie-

mu z Nowego ulica Gdańska udziela się odroczenia

wypłat ,na czas 3 miesięcy, t. j. do dnia 15 kwietnia

19,32 r .

Nowe. dnia 14 stycznia 1932 r.

3 N 1/31.
'

Sąd Grodzki.

GDYNIA

LICYTACJA PRZYMUSOWA, Dnia 21 stycznia
o godz, 11 sprzedany będzie w' Gdyni przy ul. 10-go
Lutego (Rynek) za gotówkę najwięcej dającemu: jeden
kiosk - stragan. Zbiórka refiektantów prźed kioskiem

Czesława Niedźwiedzkiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni,

LICYTACJA PRZYMUSOWA. D nia 21 stycznia
o godz. 12 sprzedane będą w Gdyni przy ul. 10-go Lu­
tego za gotówkę najwięcej dającemu: dwa samochody
półciężarowe, dwa aparaty do rozlewu piwa, oraz je-
ten fortepian. Zbiórka refiektantów-przed przedsięb,
Pniewskiego.

Urząd Skarbowy w Gdyni,

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 21 stycznia o

godz. 13 sprzedany będzie w Gdyni przy szosie Gdań­
skiej za gotówkę najwięcej dającemu: jeden samochód

osobowy. Zbiórka refiektantów przed tnieszk. Teofila

Myśtisza.

Urząd Skarbowy w Gdyni,

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 22 stycznia o

godz. 9 rano sprzedane będzie w Gdyni przy ul. Por­
towej za gotó-wkę najwięcej dającemu; całkowite u-

rządzenie księgarni, oraz jedna maszyna do pisania.
Zbiórka refiektantów przed księgarnią p. Schoenwald

(Pierw, Druk. i Księg.).

Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 22 stycznia o

godz. 12 sprzedany będzie w Gdyni przy ul. Portowej
za .gotówkę najwięcej dającemu; jeden samochód oso­
bowy. Zbiórka refiektantów przed mieszkaniem Wła-

sydława Myszki dom p. Detlaffa

Urząd Skarbowy w Gdyni.

OGŁOSZENIE, W tutejszym( rejestrze handlowym
hddział ,,B" pod Nr. 27 przy firmie Agentura Gdańs'kiej
firmy Okrętowej F. G . Reinhold spółka z ograniczoną
poręką z siedzibą w Gdyni, dnia 9 stycznia 1932 r, do­
pisano; Maks Becbler ustąpił ze stanowiska kierowni­
ka spółki a w jego miejsce ustanowiono Karola Sti-

chei'a, kupca z Gdańska Nowy Port kierownikiem

spółki. 401

Sąd Grodzki w Gdyni,

UCHWAŁA, Celem rozpatrzenia wniosku Ambro­
żego Konkola kupca w Pucku i Władysława Muli, kup­
ca w Pucku, Rynek o udzielenie odroczenia wypłat wy­
znacza się termin na dzień 4 lutego 1932 r. o godz. 10

przed poł. pokój 6. Na termin tnogą przybyć wierzy­
ciele celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 402

2, Nnl/32.

Puck, dnia 16 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki,

^UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat f-ie
,,Geteha" Sp. j. uchyla się termin wyznaczony na dzień

21 stycznia 1932, albowiem dłużnik wniosek wycofnął.

Gdynia, dnia 14. 1, 1932 r.

7 L 1/32. Sąd Grodzki

SMafp
papieru w Toruniu Spsprze*
daż. Bliższe 'inforcS^B pó.d
nr. 395do ,,Dnia Pomorsk1''

Toruń. -^fe

Osoba
lat 31, z dobrem: świade*

ctwami, która zajęłaby się
całem gospodarstwem po*
szukuje posady. Oferty do

,,Dnia Pom ** Toruń. 3)ó

Ogłoszenie.
W dniu 15 stycznia ja*

dąc pociągiem. 8.15 z BycŁ
goszczy do Toruńia*Miasta,
pozostawiłem w przedziale
11. klasy pamiątkową srebr­
na. papierośnicę. Uczciwy
znalazca zechce mi oddać
za zwrotem wartości papie*
rośnicy. Bydgoszcz, Zamoj*
skiego 13. — Korzański.
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REPERTUAR

1ESIB1I TORBHSHIEGl

W środę, dnia so bm.

o godz. 20stej .

Pairesaa sm lotf o
z slćteSiai

Komedja. w 3 aktach

G. Middletona

i S.Olhrier'a .

W czwartek, dn, ar bm,
o godz. 204cj

,,Carewtc*'*
Dramat dw'orski w .Veh

akt. G . Zapolskiej.

W piątek, dn. 22 bm.
o godz. ićstej

specjalne przedstawienie
dla młodzieży szkól po'­

wszechnych

,Jisarts zaSclętfti'*
Fantazja sceniczna w 3
akt. St. Żyżkowskiego

Ceny najniższe.

.\Vsobotę,dn.ajbm.
o godz. lyrtej

Specjalne )
przedstawienie dla dzie?

cipo cenach, najniższych

S(iasrH %alcięjffg
Fantazja scen. w 3 akt.

St. Żyżkowskiego.

W sobotę, dnia %%bm.
o godz. aostej

,,Passa94* .*n84*sia
Z SleaelSeS**.

Komedja w 3 akt, C..
Middletona i'-S . 01ivśer*a

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu P o c z t o w e g o --------------------- -------- -----

Zamawiam niniejszem abonament5*) na ,,Dzień Pomorski**, ,,Gazeta
Morska", ,,D*ień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska *, ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski" na luiy i marzec 1932 r- i proszę należność — Z ł . 6.78

pobrać przez listowego

imię i nazwisko ".....................- - - -
. .

Miejscowość- Poczta

Kwil pocztowo
Odbiór kwoty Z ł . 6.78 tvtuierr orenuroeraty *) ,,Dzień Pomorski*1,

,,Gazeta M orska" , ,,Dzień f nudzi?! ?11" ,,Gazeta Gdańska**, Dzień Byd­
goski" ,,Dzień Kujawski* za luty i n r t tc r. potwierdzam*

ima.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament*) aa ,,Dzieu Pomorski8*, ,,Gazeta

Morska" , ,,Dzień Grudziądzki**, Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski**,
,,Dzień Kujawski**, na mieś. lu ty 1932 r. i proszę należność ~ Z ł . 3.39

pobrać przez listowej-

1mię i nazwisko ..... ....... .................... .... ...................

Miejscowość -
.....

- u.-. Poczta ....................

Kwil pocztowo
Odbiór kwoty Ż ł. 3.-39 tytułem prenumeraty *) ..Dzień Pomorski4'

,, Gazeta Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, ,,Dzień syd-
gosKi*',,,Dzień Kujawski" za mies, luty 1932 r, potwierdzana.

dnia.

łNwefcwnree ****kreślić. Ni(
w%r*

wzekjegić.
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Z ostatniej ctkm

Bilans handlowy Polsld
i rozbudowa portu gdyńskiego

n a Bcomistt bu(lżdowe! Seimn
Warssawa, 20, 1,(Pat), Komisja budże­

towa Sejmu przystąpiła do obrad nadbud­
żetom Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Referent budżetu poseł Minkowski(BBWR)
zaznaczył, że jednym z największych pro­
blemów życia gospodarczego jest BILANS

HANDLOWY, W ciągu roku 1931 z wyjąt
kie-tn stycznia, gdzie bilans był ujemny o

0,9 milj. we wszystkich innych miesiącach
do listopada włącznie MIELIŚMY NAD­
WYŻKĘ WYWOZU NAD PRZYWOZEM,
która łącznie z nieogłoszonemi jeszcze da-

nemi za grudzień wyraża się liczbą 415

milj. zł. Jeśli chodzi' o politykę inwesty­
cyjną, to w porównaniu z olbrzymią cyfrą

mwestycyj nilemięokich w latach 1924-28

nasze inwestycje przedstawiały się n i e ­

zmiernie skromnie. Z tego wynika jasno,

że zarzut przeinwestowania przemysłu nie

jest słuszny.

Następnie po omówieniu importu refe­

rentprzystąpiłdo sprawy budżetu. Docho­

dy budżetu Ministerstwa Przemysłu i Han­
d'lu są na 14.145.700 zł, wydatki 26.500 .000

zł, Po uwzględnieniu wszystkich cyfr zoba­

czy m y , że budżet wydatków wykazuje skur

czenieoblisko37proc.Mówca przechodzi

szczegółowo rozdziały dochodowe, propo­
nując różne podwyżki i redukcje. O ELE

CHODZI O BUDOWĘ PORTU W GDYNI,
TO NA DALSZĄ ROZBUDOWĘ PORTU

PRELIMINOWANA JEST KWOTA 8.889

tys. 100 zł.

Szef b iu r a ffEconouiTcr-
nego Prezudinia* Patiu

Ministrów
Warszawa, 20, 1. (Pat). P . prezes Ra­

dy Ministrów powierzyłpełnienie obowiąz­
ków szefa biura ekonomicznego Prezydjum

Rady Ministrów radcy MSZ p. Tadeuszowi

Lechnickiemu, dotychczasowemu zastępcy
naczelnika wydziału zachodniego MSZ.

W II SKpanii nc%taBa
Bcośclołtga

Bilbao, 20. 1. (Pat). Podczas rozruchów

w Stan-Turc pod Bilbao podpalony został

kościół, który spłonął prawie doszczętnie.
W kilku innych miejscach robotnicy rewo­

lucyjni również czynili usiłowania podpa­
lenia kościołów i zaatakowania klaszto­

rów.

'

l soboru muzeum ateistw(znę
Moskwa, 20. 1 . (PAT.). Władzo komuni­

styczne przekazały organizac-ji ateistycznej

gmaeb soboru kazańskiego w Leningradzie na

urządzenie wielkiego muzeum antyreligijnego.

W organizowaniu muzeum biorą m. in. udział

członkowie akademji nauk.

Eksplozja w polskiei kopalni
antracnln

Nowy Jork,20.1 . (PAT.) . W Parrottstan

Wiiginja w kopalni antracytu, należącejdoto­
warzystwa Pułaskiego miała miejsce eksplozja,

na skutek której 6 górników poniosło śmierć.

FllędzunarodowKg ptfaszcłt
wgfronal z IsBśsiflti

(o) Warszawa, 20. 1 . (Teł. wł.) . Przed

kilku dniami aresztowanow gmachu P. K .

O- w Warszawie jakiegoś osobnika. Bliż

sze śledztwo wykazało, że chodził tutai o

międzynarodowego złodzieja S e m e ła M a ­

ro'ko. Byłon znanym policji we wszystkich

większych miastach Europy. Międzynaro­
dowego złodzieja i oszusta osadzono w a-

rcszcie śledczym . Znając jego talem do

uci'eczek, roztoczono nad nim specjalną o-

piekę. Wczoraj wieczorem mimo wszysf
kich śr-o'dków bezpieczeństwa więzień zdo­
łał uśpićczujność dozorców i kiedy otwar­

to jego celę,byłaona - pusta.

W roku ub. prcHmmowano łączem z su-'

mą, po-chodzącą z pożyczki zapałczanej 21

milj, Jeśli O'becnie zadowolono się tak ni­
ską kwotą, to m. in. ze względu ira to, że

rachuje się na wpływy resztującego pokry­
cia pożyczki zapałczanej, t. j. 7 miljonów,
Po omówieniu przedsiębiorstw nieskomer-

cjalizowanych, referent przeszedł doprzed­
siębiorstw skomercjal'izowanych, omawia­

jąc szeroko sprawę fabryki' chorzowskiej.

Po przemówieniu wywiązała się dysku­
sja,, w 'której zabierał głos posłowie Lan­

ger (Str. Lud.), Wachniuk (KI, Ukr.) i

Rymar (KI. Nar.)

Za zbrodnię szpiegostwa
sąd skazał adwokata M lk eg o z Grudziądza

na łrzg lata wlezienia
Sąd Okręgowy w Toruniu wczoraj o g-odz.

22-ej po kilkudniowej rozpra(wie przy drzwiach

zamkniętych, i wysłuchaniu przemówień obroń­
ców adw. Śmiarowskiego i Wirskiego z Byd­
goszczy, M arszalik? z Grudziądza oraz przed­
stawicieli oskarżenia publicznego prokurato­
rów Hermanna i Raszkowskiego — ogłosił

WYROK UZNAJĄCYADWOKATA RUDOL­
FA RUDTKEGO ZGRUDZIĄDZA WINNYM

UJAWNIENIA TAJEMNIC PAŃSTWO-

WYCH OŚCIENNEMU PAŃSTWU NA SZKO

DĘ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i ska­
zujący go z art. V II paragr. 1 Rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej NA KARĘ 3

LAT WIĘZIENIA z pozbawieniem praw oby­
watelskich na dalsze 3 lata. Równocześnie Sąd

postanowił zaliczyć skazanemu areszt śledczy

od dn. 19. UL 1931r. i, wobec zapowiedzenia

wniesienia apelacji, uchylić środek zapobie­
gawczy— t. zn . zwolnić Rudfckego z aresztu.

Barwy cesarskie nad Gdańskiem
Jak G da k s k Święcił niemiecki ,,Steiclisgritii*lunfg5iaii"

Dzień 18 stycznia, jako dzień założenia ce­

sarstwa niemieckiego we Wersalu niemiecki

Gdańsk obchodził z całą pompą. Już przed

południem w szkołach niemiecko-gdańskich od­

były się uroczyste obchody. Wieczorem zor­

ganizowano demonstracyjne pochody. Rektor

politechniki prof. Dr. Krischen złożył wieniec

u grobu poległych akademików. Oddziały Stahl

hełm'u pod przewodnictwem agrarjusza Bu-

randta z orkiestrami, grająeemi pruskie mar­

sze wojskowe, urządziły pochód z pochodniami

przez ulice gdańskie. Związek akademików na

ejonalistyeznych zorganizował akademję na

sali Hali Sportowej, na której zjawiły się też

oddziały bojowe hitlerowców oraz stahlhel-

mowców z chorągwiami czarno-biało-czerwe-

aemi. Prof. Kloęppel wygłosił przemówienie,

wysławiające ducha militaryzmu pruskiego i

zwycięstwa orężne Prusaków. Tak święcił
Gdańsk dzień 18-go stycznia przy udziale

przedstawicieli gdańskich władz i urzędów.

Przyfęcia i andfcrocie
u p.WofewodgPomorsif*

P.Wojewoda Pomorskiprzyjąłw dn. 19b.

m. na audjencjidelegację.Bractwa Kurkowego

w Toruniu pp. Maćkowiaka i Krystka, dr.

Stankiewicza, dyrektora gimnazjum z Cheł­

mna, delegację oddziałów Związku Legjonistów

pp. Włoska z Gdańska i Briefa z Gdyni oraz

odbył konferencję z prezesem Izby Skarbowej

w, Grudziądzu p. Kossjorem w sprawach po-

datkowych.

Francia issfaiita hon-
tfgngenf przgwozowy

sSI*s eolskiego drzewa
W wynu'ku interwencji ambasady pol­

skiej w Paryżu władze francuskie ustaliły
kontyngent przywozowy dla polskiego drze

wa na I kwartał rb na 22.217ton. Z za­

potrzebowania tego 40proc.mabyćpokry­
te przez organizację eksportową lasów pań
stwowych, Ć0 proc. zaś przez kupców pry­
watnych,

W eksporcie tym zainteresowane są oba

porty polskie: Gdańsk ł Gdynia, w których

lasy państwowe otrzymały ostatnio tereny

przeładu'nkowe. (t)

Ktepresie celmtc Niemiec
nrzeciw Polsce

Berlin, 20. 1, (Pat). Ogłoszone zostało

na podstawie art. 48 konstytucjiRzeszy na­

s tęp ują c e rozporządzenie nadzwyczajne w

sprawiezarządzeńcelnych,podpisane przez

prezydenta Rzeszy Hindenburga i kancle­
rza Brueniinga, Artykułem pierwszym
rząd upoważniony zostaje w razte koniecz­
nej potrzeby gospodarczej:

1) do pobierania dodatków wyrównaw­
czych przy imporcie towarów, pochodzą­
cych z kraju, w którym waluta spadła po­
niżej parytetu złota, od towarów poszcze­
gólnych lub grupy towarów.

2) do ustalenia podwyżki stawek celnych
na towary, pochodzące z kraju, z którym
rząd Rzeszy niemieckiej nie zawarł trak­
tatu handlowego, albo który towar nie­
miecki traktuje mniej przychylnie, aniżeli

towar, pochodzący z innych 'krajów.

Gdynia pobiła Bremę!
wzamorskim obrocie towarowym wroku 1931

Jak donoszą pisma niemieckie — obroty

towarowe portu w Bremie w roku 1931 wyka­
zały w porównaniu z rokiem 1930 znaczny spa­
dek. W roku ubiegłym tonaż ogólny statków,

które zawinęły do Bremy, wyniósł 8.583 .676

ton rej. netto, podczas gdy odpowiednia liczba,

za rok 1930 wynosi 9.133.271 ton rej. netto.

Spadek ruchu statków w Bremie w roku ub.

wynosi zatem około 6 proc. Przyczyn togo

spadku prasa niemiecka dopatruje się w de­

presji gospodarczej.

Jeszcze jaskrawiej występuje spadek obro­

tów portowych w Bremie przy porównaniu

przeładunku towarów w łatach 1931 i 1930.

W roku ubiegłym przeszło przez Bremę w ru­

chu zamorskim w imporcie i w eksporcie razem

5.193.000 ton różnych towarów, podczas gdy

analogiczna liczba za r. 1930 wynosi 6.449.000

ton. Spadek obrotów towarowych W'ynosi za­

tem 1.256.000 tcm czyli 19,5 proc. Większa

część spadku obrotów portu w Bremie przy­
pada na przywóz, ktzry zmniejszył się z4 milj.

191.000 ton w roku 1930 do 3.207.000 ton w

roku ubiegłym. Spadek importu przez Bremę

wynosi zateni 23,5 proc.

Ponieważ obrót towarowy naszego portu w

Gdyni wyniósł w roku ubiegł, zgóro 5.300 .90'!

ton, przeto PO RAZ PIERWSZY GDYNIA

ZDYSTANSOWAŁA POD WZGLĘDEM O-

BROTÓW TOWAROWYCH PORT W BRE­

MIE! Wprawdzie gros przeładunku w Gdyni

przypada na towary masowe, niemniej jest to

duży tryumf naszego młodego portu.

Stwierdzenie tego radosnego faktu powin­

no być dla nas zachętą do dalszej 'wytężonej

pracy nad rozwojem portu gdyńskiego i naszej

żeglugi handlowej. Więcej takich rezultatów,

a świat zacznie się z Polską inaczej liczyć.
Jednocześnie wyjaśnia to nam do pewnego sto­

pnia właściwe podłoże zaciętej kampanji, jaką

przeciw dostępowi Polski do morza prowadź?

ostatnio Niemcy. Wzrost obrotów portowych

Gdyni przy jednoczesnym spadku obrotów

Szczecina, Bremy i innych portów niemieckich

jest jedną z głównych, jeśli, nic najważniejszą

tego przyczyną.

Ważne udogodnienie dla stoików
ie^i(siato(h n o Baliuku

Radjostacja w Stockhołmie (rozgłośnia) na

podstawie porozumienia pomiędzy szwedzkim

morskim urzędem kartograficznym (Sjókarte-

yerket) a dyrekcją telegrafów (Tcl-Styrelsen),

będzie w najbliższym czasie nadawała codzien­

nieogodz.12min.30io21min.45obok

morskich komunikatów meteorologicznych
ważne i pilne wiadomości dla statków, znaj­
dujących się na morzu. Będą to mianowicie

zawiadomienia* o zmianach w światłach na wy­

brzeżu, o ściąganiu statków latarniowych,

ostrzeżenia przed wrakami, minami, błąkają­
cemusięnamorzuit.p.

Dotychczas wiadomości tego rodzaju prze­
syłała telegraficznie tylko radjostacja w Karb

borgu, ale odbierać je mogły wyłącznie te stat­

ki, które były wyposażono w całkowite urzą­
dzenie cio radjotelegrafji.

Rozgłośnia w Stckholmie będzie podawała

także tego rodzaju wiadomości z Knlaaidji.
II ---- -----

Import perskich m oreli przez Gdynie
Do rzędu egzotycznych towarów, które

w ostatnim czasie debiutują w Gdyni, zali­

czyć należy morele perskie, sprowadzone
via Batum przez Fę J. Fetter. Morele te

są znacznie tańsze od dotychczas sprowa­
dzanych moreli kalifornijskich, co przede­
wszystkiem uwarunkowane jest różnicą
cła. Podczas gdy bowiem morele kalifor­

nijskie cli się wedle stawki 468 zł od 100

kg, morele perskie w myśl połsko-perskie-

goukładu handlowego korzystają ze stawek

ulgowych, wynoszącycyh zaledwie 37 zł od

100 kg.
Importująca firma zamierza na razie u-

żyć tych moreli do mieszanin kompotowych,
później zaś, jeżeli konsumcja ich przyjmie
się na rynku polskim, sprzedawać je jako
odrębny artykuł, W tym wypadku c-en*

moreli perskich kalkulowałaby się w grani­
cach od 2-2 ,50 zł za kg.

N a ra n ie do Gdyni sprowadzono próbny
transport w ilości 10 ton, dalsze 10 ton za,

znajdują się w drodze.

Ogłoszenia: wierszmilim nastronieManiowej . .0,25zi
w teksie na pierwszej stro nie . . . 1.50 z)
na drugiej i trzeciej stro nie 1 zt - w teksie . ,

-

. . , r 0.60 zł
Drobna za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, ko munikaty 50 gr.
Z * ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 'IO% nadwyżki
W Giensku za wiersze m /m na stronie 7-łamowej. . . ,

-

, 15 fen.
*

. . W. * 4 . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fan, - ty t u ł o w e ................................................ 10 fen.
Prsy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za term in owy druk przepisane,
miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 1oraniu. Bydgoska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowroaaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na- Grudziądz, Józef Stanacb. Rynek JOIH.

Za ogłoszęńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień P o m o rs k i. Dzień BydgoskiZ* Gazeta Morska' ,

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski
,,Dzień Kujawski"

Nakładam i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej A A.

w Toruniu

Abonamen'tmiesięczny wynosił
w ekspedycji miejscowych ag en cja ch ............................................. . S - zt
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 zt
orzez pocztę z odnoszeniem . . . 3,36 z'
pod opaską ....................... ........................................................... 4.50 zl
w Gdańsku przez pocztą . . 2,50 gd prze* chłopca ..... 2.30 *1
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zl
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w xa.
kładzie strajki), Administracja nic: odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z odnoszen iem kwartalnie 9,27 zt

miesięcznie 3,09 zt


